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Polityka zagraniczna J t a o - u t e i e r .
W  komicy i budżetowej delegacji austryackioj 

nowy minister spraw zagranicznych bar. Aehren- 
thal wygłosił wczoraj swoje expose polityczne. 
Enuncyacyi tej oczekiwano w kołach politycz­
nych z pewnem zaciekawieniem i to głównie ze 
w zględu na pogłoski , jakie pojawiły się bezpo­
średnio po zamianowaniu nowego ministra. Przy­
pisywały mu one, jak wiadomo, me umiej,, nie 
w ięcej, jak zamiar dokonania wielkiego prze­
wrotu w dotychczasuwem ugrupowaniu mocarstw, 
a miauowie - wskrzeszenie dawnego „świętego 
przymierza" pomiędzy Austro-Węgrami, Niemca­
mi i Rosyą. Pogłoskom tym rychło wprawdzie 
zaprzeczono z połurzędowej strony i sam zamiar 
przypisywany bar. Aehrentlialowi wydawał się 
już zbyt przestarzałym, a nawet —  wobec zmie­
nionych stosunków politycznych i międzynaro­
dowych —  ryzykownym, mimo to liczono się 
z możliwością takiej nowej politycznej „restau­
racji" i przypuszczano, że już pierwsze expose 
nowego kierownika polityki zagranicznej Austro 
Węgier będzie zawierało pewne co do tego 
wskazówki.

Przypuszczenie to się me spełniło. Wygłoszo­
na wczoraj w Budapeszcie ennncyacya br. Aeh- 
renthala jest tak pod względem treści, jak i 
tendencyi dokumentem zbyt niejasnym i dyplo­
matycznym, iżby na nim jakiekolwiek ściślejsze 
i konkretniejsze wnioski oprzeć można. Pod tym 
względem przewyższa ona znacznie nawet daw­
niejsze tego rodzaju wynurzenia lir. Gołuchow- 
skiego. Nowy minister oświadcza na wstępie, 
że zadanie przedstawienia stosunków monarchii 
austro-węgierskiej do zagranicy jest o tyle dla 
mego łatwe, że w stosunkach tych nic się nie 
zmieniło i są one tax samo przyjacielskie i ser­
deczne, jak były dotychczas. Że jest on gorą­
cym zwolennikiem utrzymania jak najlepszej 
przyjaźni z Niemcami i Rosyą — to wynika 
jasno z dotychczasowych ustępów j°go expose. 
Po zwykłym panegiryku na korzyści i błogie 
Skutki ścisłego przymierza z Berlinem, oświad­
cza minister, że podczas ostatniego swego po­
bytu w tej stolicy przekonał się, iż między nim 
a ks. Buelowem nie ma żadnej różnicy w po­
glądach. Bar. Aehrenthal nazwał to Jaku m ra­
d o s n y m ,  me zdając sobie sprawy z tego, że 
„radości" tej niektóre narodowości monarchii 
nie podzielają. Tak samo ma się rzecz ze sto­
sunkami Austro-Węgier do R o s y  i.

Bar. Aehrenthal zaznacza w swojej enuncya­
cyi, że interesy obu tych mocarstw' b i e g n ą  
r ó w n o l e g l e ,  że zapewniona jest i nadal za­
pełń? między niemi harmonia nawet co do kw-e- 
etyj bałkańskich. Niestety praktyka wykaząła, 
że ta harmonia nie zawsze jest w równej mie­
rze korzystna dla Austryi. jak dla Rosyi. Do­
tyczące Niemiec i Rosyi wynurzenia bar. Aeh- 
renthald są może o jeden ton gorętsze i czul­
sze oa dawniejszych wynurzeń lir. Gołuchow-- 
ekiego, jednakże nie nasuwają jeszcze podej­
rzenia, jakohy rzeczyw-iście przyjaźń z temi 
państwami zamienić pragnął na scisiejsze jakie 
skojarzenie polityczne w formie nowego t r ó j -  
p r z y m i e r z a .

I  dla Włoch znalazł nowy minister bardzo 
czułe i przy.,acielskie słowa Zapewniał, że z 
rządem włoskim Austro-Węgry żyją w dobrej 
Egouzie, a fakt ten podkreślił jako rzecz wa­
żną ze względu na zdarzające się często prze­
ciwne objawy zdenerwowania obustronnej opi- 
ni publicznej, które trzeba prostować i wyja­
śniać. O obustronnem wzmacnianiu sił zbroj­
nych i fortyfikacyj nadgranicznych minister nie 
wspomniał ani słowem, jakkolwiek ta właśnie 
okoliczność najbardziej denerwuje opinię z tej 
i  z tamtej strony granicy alpejskiej. Za to w

dyskusji następnej bar. Aehreuthal wyjawił 
rzecz nowrą, a mianowicie, że między Włochami 
i Austro-Węgrami nastąpiło już ś c i s ł e  r o z ­
g r a n i c z e n i e  i n t e r e s ó w  na  p ó ł w y ­
s p i e  b a i k a ń s k i m ' n ? w e t  c o  do A l b a ­
nii.  Miła to wiadomość dla sułtana!

Znacznie łagodniej, niż w ostatnich cnutictf&j 
cyach hr. Gołuchowrskiego, brzmią w „expose“ 
bar. Aehrenthala ustępy, dotyczące Turcyi i in­
nych państw bałkańskich. Podczas gdy były 
minister karcił surowo rządy tych państw' za 
niedostateczną, jego zdaniem, dbałość o utrzy­
manie pokoju na Bałkanie, jego następca ma 
dla nich tylko wyrazy zaufania i życzliw-e ra­
dy Nawet obecny zatarg z Serbią ma, zdaniem 
bar. Aehrenthala, jedynie ekonomiczny, a nie 
polityczny charakter i jeśli Serbia przyzna Au- 
stro-Węgrom w dziedzinie dostaw żądane kon­
kretne przywileje, rychło powrócić może da­
wniejsza óoDra między niemi przyjaźń.

I stosunki w' Macedonii, według relaeyi bar. 
Aeheuthala, zmieniają się na łepsze. Walka 
wszystkich przeciwko wszystkim nie ustała tam 
wprawdzie jeszcze, lecz ludność coraz hardziej 
nabiera zaufania do akcyi reform. A z akcyi 
tej urzeczywistniono już punkt jeden, mianowi­
cie reformę budżetową —  a dalsze reformy są 
przygotowywane. Reszty dokonać winien zdrowy 
zmysł ludności.

W  sprawne konferencyi wr A Igeciras minister 
wskazał na przedłożoną delegacyom księgę czer­
woną, ubolewając, że względy polityczne nie 
pozwalają jeszcze ogłosić dokumentów dotyczą­
cych rokowań, jakie odbywały się podczas trwa 
nia konferencyi.

Wkońcu wspomniał minister o konieczności 
energiczniejszego p o p i e r a n i a  e k s p o r t u  
au s t r o - w ę g i e r  sic i e g o  za granicę i zapo­
wiedział reformę egzaminu dyplomatycznego w 
tym kierunku, aby reprezentanci Austro-Wę­
gier za granicą lepiej niż dotychczas służyć mo­
gli interesom swego państwa. 1 to jest najpo­
myślniejsza wiadomość w jego enuncyacyi.

W  dj'skusyi, jaka się wywiązała następnie, 
krytykowano politykę zagraniczną w sposób 
względnie spokojny. Jedynie w kwestyi pol­
skiej przyszło do ostrzejszej ■wymiany zdań — 
lecz o tein piszemy na innem miejscu

D u d  niemiecki pod M i e r z e n i .
Od siedmiu dni rząd niemiecki stoi pod prę­

gierzem, a sądzą go najwybitniejsi przedstawi­
ciele narodu w parlamencie niemieckim, piętnu­
jąc potworne zbrodnie, których urzędnicy w afry­
kańskich koloniach Rzeszy niemieckiej dopu­
szczają się na murzynach. Wszyscy mówcy, 
którzy w sposób dosadny potępiali „cyw iliza- 
cyjną“ działalność rządu niemieckiego w Afryce, 
opierali swoje ciężkie zarzuty na wiadomościach 
tak autentycznych, że żaden z przedstawicieli 
rządu nie próbował nawet obrony przeciwko 
całej masie oskarżeń.

Już w piątek poseł E r z b e r g e r, członek 
stronnictwa centrum, ostrej krytyce poddał nie­
miecką; gospodarkę w koloniach, mówiąc, że 
z „czarnych kas;‘ , to jest z funduszów kolonial­
nych. urzędnicy kupują sobie piwo p^zneńskie, 
wrndę selterską i lakiery. Zamiast szukać poro­
zumienia z Hererami, rząd niemiecki toczy z ni 
mi wojnę, która przynosi korzyści tylko roz­
maitym dostawcom prowiantów. Niemcy wiodą 
wojnę w południowo-zachodniej Afryce podobnie, 
jak Hiszpania na wyspie Kubi\ Wojna ta u- 
przykrzyła się nawet wojsku niemieckiemu, 
które w Afryce wznosiło okrzj’ki na c z e ś ć  
B e b 1 a,

Już mowa posła Erzbergeru, pomimo że za­

wierała tylko ogólnikowe zarzuty, wywarta 
wielkie wrażenie, ale gdy na drugi dzień poseł 
socyalistj'Czny B e b e l  w dwugodzinnej mowie 
zaczął wyliczać okrucieństwa, popełniane przez 
Niemców w Afryce, w Izbie zapanowało obu­
rzenie nawet pośród najwierniej szych sojuszni­
ków rządu. Mowa Bebla i w Niemczech i za 
granicą wywołała ogromne wrażenie

B e b e l ,  po ogólnej krytyce niemieckiej poli­
tyki kolonialnej, wspomniał o generale Trotlia, 
który oświadczył, że należy wytępić wszystkich 
Hererów. Jakoż znaleziono w jaskiniach setki 
kobiet i dzieci murzyńskich, które się tam u- 
kryły p'’zed Niemcami i zginęły z głodu oraz 
pragnienia. Przeszedłszy do dalszych szczegó­
łów, mówił B e o e l :  „Zapytuję przedewszyst-
l.iew. co się dzieje I* p. P u t t k a m e r o m ?  
Wiadomo już, że pan ten za pieniądze państwo­
we urządzał sobie kabiny dla konkubin i po 
wystąpieniu ze służby kolonialnej otrzymał bar­
dzo dobrze płatną posadę w pewnem przedsię­
biorstwie w Kamerunie. To jest proste prze­
kupstwo. Oskarżam również kanclerza B a l o ­
wa ,  że wmaział o tych sprawkach Puttkamera 
i przeciwko nim nie wystąpił.11

O rządach Puttkamera, którjr, jak wiadomo, 
był dyrektorem Kamerunu, : opowiadał Bebel 
przerażające szczegóły. Pewnego razu Puttka- 
mer zawołał de siebie czarnego sierżanta i wy­
dał mu rozkaz, ażeby przykładnie ukarał trzech 
murzynów, którzy, jak się Puttkamerowi zda­
wało, zanadto zbliżyli się do jego kochanki. 
Sierżant pochwycił t r z e c h  p i e r w s z y c h  l e ­
p s z y c h  m u r z y n ó w  i o k a l e c z y ł  i c h  w 
s p o s ó b ,  k t ó r e g o  n i e  m o ż n a  o p i s a ć .  
Sierżant ów, nie umiejąc utrzymać tajemnicy, 
zniknął w sposób niewytłomaczony W  pewnej 
wsi wojsko niemiecKie w r z u c i ł o  do r z e k i  
52 d z i e c i ,  ponieważ wybuchło tam powstanie. 
Pewien kierownik s tacy i niemieckiej kazał so­
bie przynosić znaki, że murzyni zostali rzeczy­
wiście ukarani. Z początku wystarczały mu 
nsz y ,  później vydał rozkaz, ażeby przynoszono 
n c i ę t e g ł o w y, a w r e s z c i e  c z ę ś c i  p ł c i o -  
we  Były kapitan Ganz w ten sposób ukarał 
trzech murzynów, że jednego p r z y w i ą z a ł  
do wjy l o t u  d z i a ł a  i w y s t r z a ł e m  r o z ­
n i ó s ł  n a k a w a ł k i  j e g u c i a ł o  Dwóch po­
zostałych , ■ którzy musieli patrzeć na śmierć 
swojego towarzysza, ' . l i zał  o k a l e c z y ć  w 
s p o s ó b  w s t r ę t n y

„A co się dzieje z tymi zbrodniarzami, gdy 
zostaną przychwyceni? —  mówił daiej Bebel —  
Welilan został zamianowany notaryuszero z po­
minięciem starszych kompetentów, a pan Leist 
został doradcą prawnym konsulatu niemieckiego 
w Chicago. Człowiek taki, jak P e t e r s ,  n o t o  
r y c z n y  m o r d e r c a ,  z o s t a ł  u ł a s k a w i o ­
ny. A niektórzy posłowie podpisali petycyę do 
cesarza i kanclerza o ułaskawienie Petersa. Dr 
Arendt, Kardorff, Armin i t. d. podpisali ją. 
A jego oskarżyciel, tajny radca legacyjny Hell- 
wig musiał ustąpić. Wezwał go do siebie mini­
ster Riohthofen i rzekł do niego: „Zrobiłeś pan 
sobie wrogów sprawą Petersa. Wystąpiłeś pan 
za ostro. Posłuchaj pan mojej rady i wnieś po­
danie o emeryturę. Jeżeli pan tak uczynisz, 
p r z y r z e k a m  p a n u  p o s a d ę  w r a d z i e  
n a d z o r c z e j " .  Hellwig poszedł za radą mini­
stra i otrzymuje dziś -10.000 marek rocznie 
z tak zwanego funduszu na podróże".

W  roku 1897, opowiadał Bebel, przybył do 
ówczesnego kanclerza, ks. Hohenlohego, puiko- 
kownik Liebert, który oświadczył, że został za­
mianowany przez cesarza ambasadorem niemie­
ckim w Chinach Kanclerz i wszyscy urzędnicy 
ministerstwa spraw zagranicznych ogromnie byli 
zdziwieni, g d y ż  n i c  a m c  nre  w i e d z i e l i  
o t e j  u o m i n a c y i .  Liebert odpowiedział, że

c e s a r z  o s o b l ś c  e go zamianował ambasa­
dorem w Chinach. Oczywiście panowie z mini­
sterstwa spraw .zagranicznych znaleźli się w-przy- 
krem polożenni, wiedzieli bowiem, że Liebert 
nie ma wcale kwalifikacji na ambasadora. Aże­
by Wybrnąć z krytycznego położenia, zamiano­
wano Lieberta g u b e r n a t o r e m  A f i y k i  
w s c h o d n i e j  z punsyą roczną 50.000 marek.

Wczorajszy wreszcie telegram przyniósł nowe 
szczegóły o okrucieństwach. których Niemcy 
dopuszczają się na murzynach. Poseł R o er  en. 
członek centrum, w długiej mowie podał do wia­
domości Izby takie fakty znęcania się nad mu­
rzynami. że w7obec nich krew zastyga w żyłach 
Z całego szeregu tych faktów' wystarczy wybrać 
pierwszy lepszy, ażeby dać pojęcie, wr jaki spo­
sób Niemcy cywilizują Afrykę.

Taki naczelnik stacyi S c h m d t , jak to już 
wczoraj zaznaczył telegram ogłosił d 7 maja 
190?.'roku s w o j ą  c z a r n ą  m e t r e s ę  k r ó ­
l o wą ,  Metresa ta, która w dodatku sprowadza­
ła Schmidtow'i dziewczęta, otrzymała od niego 
także prawo rozsądzania sporów'. Należj'tości 
sądowe aż do 15 marek zabierała ta królowa, 
a „recte" stręezycielka. Jako insygnia królew­
skie otrzymała od Schmidta szpadę. Rząd wie
0 tych wszystkich sprawuach, a mimo to Schmidt 
piastuje dotąd swój urząd. Ten urzędnik miał 
u siebie 5 nieletnich dziewcząt murzyńskich, 
które miały usługiwać przy stole i zabawiać 
go. Tymczasem Schmidt zabierał je w nocy do 
siebie. Wedle prawa krajowców' uwiedzenie ma­
łoletniej podlega karze śmierci. To też na sta­
cyi oburzenie rosło z każdym dniem.

Pewmego razu Schmidt uwięził dwie dziew'- 
czyny murzyńskie pod pozorem, że sprzedawały 
towary bez koncesyi. Po trzech tygodniach wy- 
puśoił starszą na wolność pod warunkiem, że 
młodsza zostanie u niego jako służąca. Ta dziew­
czyna nie chciała uledz Schmidtowi, k t ó r y  za 
t o  o b i ł  j ą  b a t e m  a p o t e m  s c h a ń b i ł .  
Przyszło do procesu i Schmidt został uw-olniuny. 
sąd bowuem orzekł, że zeznania dziewczyny me 
są wiarygodne, gdyż ona jest przystępna dla 
hipnozy. Wszystkich świadków, którzy roogl 
zeznawać przeciw Sc,hmidtov'i, uwięził Schmidt
1 jego  przyjaciel Kersting jeszcze przed roz­
prawą. '

Pomijając szczegóły, podane wczoraj w tele­
gramach, uzupełnimy je kilkoma jeszcze wypad­
kami. I tak, pewien naczelnik powiatu konno 
przejechał kilka razy po ciele murzyna, który 
pchał wózek i padł ze znużenia. M u r z y n  ów 
p o d  k o p y t a m i  k o m a  w y z i o n ą ł  du­
cha.  Osławiony Schmidt, gdy pewien murzyn 
wniósł skargę przeciwko niemieckiemu koloni­
ście, kazał skarżącego i jego świadków- wrzu­
cić do więzienia. Gdy ich -wreszcie wypuścił, 
g ł ó w n y  ś w i a d e k  n a g l e  u m a r ł  Inny u- 
rzędnik niemiecki swojego kucharza murzyń­
skiego, imieniem Meza, za rzekomą niedbałość 
kazał ukarać obiciem. M e z a  o t r z y m a ł  25 
k i j ó w ,  poczem urzędnik k o p n ą ł  go  t a k  
s i l n i e ,  że kucharz u p a d ł ,  s t r a c i w s z y  
p r z y t o m n o ś ć .  Urzędnik bił go dalej k u ł a ­
k i e m  po  t w a r z y  i k o p a ł  w Dr zuc h.  
Gdy kucharz nie chciał udać się w dalszą dro­
gę z tym urzędnikiem, otrzymał znow u baty i 
został wizneony do więzienia, g d z i e  w n o c y  
umar ł .

Te orgie okrucieństwa są normalnym stanem 
w afryKańskich koloniach Rzeszy niemieckiej 
A ci wszyscy urzędnicy, którzy są zwyczajny­
mi zbrodniarzami, dotychczas piastują swoje n- 
rzędy. Oto w jaki sposób Niemcy cywuizują 
murzynów'. To, co Erzberger, Bebel i Roeren 
ogłosili z trybuny parlamentarnej, wystarczy 
az nadto, ażeby świat cały napiętnował Niem­
ców jakc barbarzyńców.

Rozprawy, toczące się nad budżetem urzędu 
kolonialnego w parlamencie niemieckim, posia­
dają ogromną doniosłość dia wewnętrznej poli­
tyki państwa niemieckiego. Gdy poseł socjali­
styczny Bebel wystąpił ze swojemi rewelacya- 
mi o okrucieństwach, których niemieccy urzę­
dnicy dopuszczali się w Kamerunie, był to 
wprawdzie ula rządu niemieckiego cios bardzo 
dotkliwj', ale wcale nie śmiertelny. Na popar­
cie socyalistów rząd niemiecki nigdy nie liczy, 
przeciwnie, zaivsze jest jirzygotowany na silne 
ataki z tej stiony Ale sytuacja imienna się 
gruntownie, gdy przeciwko rządowi wystąpiło 
centrum. Najpotężniejsze i najk imiejsze to 
stronnictwo niemieckie, które było dotąd pod­
porą rządu, nagle wrystąpiło przeciwko niemu z 
niebyw ałą gwałtownością. Rozpoczął walkę prze­
ciwko rządowi centrowy poseł Erzberger, a 
skończył ją poseł z tego samego stronuictv 
Roeren, obydwaj wymtni członkowie parlamentu 
niemieckiego.

E r z b e r g e r ,  jak to zaznaczyliśmj', nodniósł 
ogólne zarzuty, gdy R o e r e n  podał konkretne 
fakty okrucieństw, które napiętnował bezwzglę­
dnie. To napiętnowanie zbrodniczych indywi­
duów' nie pociągnęłoby zresztą dla rządu nie­
mieckiego zguonych skutków', gdyby me ta o- 
koliczność, że poseł Roeren ostrze swej pole­
miki zwrócił wprost przeciwko rząaow;i zarzu­
cając mu, że wiedział o tych nadużyciach, aJe 
je nietylko tolerował, ale naw:et nagradzał 
sprawców.

Dj'rektor kolonij, D e r n b n r g ,  który urząd 
sw-ój co dopiero objął, w mow:e swojej, wygło­
szonej w odpowiedzi na poczynione rządowi 
zarzuty, bronił się z początku niezbyt zrętznm, 
ale później z równą gwałtownością w myśl za­
sady, że atak jest najlepszą obroną, "rystąpił 
przeciwko Roerenowi. Deruburg zarzuci1 Roere- 
nowi, że od dwneh lat wiedział o tych okru­
cieństwach, a teraz dopiero ogłosi1 je światu. 
Dalej twierdził Dernbnrg, że dymisjonowany 
urzędnik kolonialny Wistuba do spółki z misyo- 
narzami dostaiczył Roerenowi materjału do o- 
skarżeń, p^zyczem phodziło o zgnębienie tych 
urzędników, którzy posądzeni byli przez cen­
trum o antiklerykalizm. Dernbnrg zarzucił Roe­
renowi, jakoby imieniem centmm oświadczył 
że jeżeli Wistub? nie zostanie ■wynagrodzony 
w' jakikolwiek sposób, to centrum nie uchwali 
nic dla kolonij. Zarazem - prosił Roeren listo­
wnie kanclerza Biilow-a, aby śledztw'0  przeciw 
ko Wistubie wstrzymał Pośród ogromnego ha­
łasu oświadczył w-reszcie Dernbnrg, że jeżeli 
nie będzie mógł uczciwie pełnić urzędu, to 
w takim lazie „ p ó j ń z e  s o b i e " .  Centrowcy i 
socjaliści odpowiedzieli chórem „ U c z y ń  pan  
t e k !  P r e c z  z p a n e m! "

R o e r e n  jeszcze raz powrstał i odpowiedział 
Dembuigowi w tonie wyjątkowym u tego posła 
i w'ogóle w centrum. Roeren nazwał Dernbur 
ga giełdowym „jobberem" i zawołał na koncn 
swego przemówienia „Wypraszam sooie podob­
ne zarzuty!"

A  więc nastąpiło z e r w a n i e  p o m i ę d z y  
c e n t r u m  a r z ą d e m  R z e s z y  n . e m i e c -  
k i e j .  Że powodów zerw-ama trzeba szukać po­
za budżetem kolonialnym, to nie ulega wątpli­
wości, ale azisiaj okrywa te powody mgła te 
jemnicza Czy kanclerz, ks. Billów, który' był 
nieobecny podczas tycn rozprawę bedzie próbo­
wał nawiązać stosunki ponowme z centrum, nie­
podobna przey idzieć. Gdyby tak się stało, mu­
siałby Dernbnrg ustąpić.

A  może wrystarczy do załatwienia sprawy 
oświadczenie, które w'Czoia;p zaraz po otwarci, 
posiedzenia złożył w parlamencie p. R o e r e n  
że mianowicie zarzuty i całą kampanię przeciw­
ko rządowi p o d j ą ł  o n  s a m na  w ł a s n ą

W  n ie ró w n e j w a l c e .
P O W I E Ś Ć .
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Napisał 
M I M  A R

(Ciąg dalszy.)

Pani Anna brała to więcej seryo.
—  Swoją droga, mój Tomku, trzeba będzie 

malca zapędzić teraz do nauki i odzwyczaić go 
od tej jego nieuwagi. Dziś się udało,' a jutro 
może mieć złe skutki.

— Ależ naturalnie, naturalnie. Ja już tam 
w kaucelaryi rozmawiałem z Suczkinem, to jest, 
prawdę powiem, on sam ze. mną zaczął. W dzisz, 
on jest tego zdania, że Czesiek nie jest bynaj­
mniej nie zdolny, tylko że tam począdki ozy 
jakoś... Mo, otóż stanęło na tem, że Czesi* k bę­
dzie brał i niego lokcye j/rywalnie...

Zaniepokoiła się nieco.
—  Słuchaj i omciu, bój się Boga, aby to tył 

ko nie tak drogo wyszło, jak tj m razem,
Spąsowiał. Ona i „tym razem" nie wiedziała 

prawdy
—  Oo!... naturalnie, rzecz prosta, rzecz pro­

sta. . Ja mu już nawet dałem delikatnie do zro­
zumienia.

mój kochany, delikatnie! Tyś 
pow iedzieć wyraźnie, zupelnń 
żeby wiedział, na co może li-

—  Ale co to. 
mu to powinien 
wyraźnie, jasno 
ceyć.

Pocieszył ją o. ^  _oólnikami.
Widzisz, przedew-szystkiem ja wymyśliłam 

już sobie świetny powod, żeby to nie tak.., 
Otóż ja mu pow iem, że teraz, ponieważ Czesiek 
ma tyle piaey w- szkole, to i mowy być nie 
może o codziennych lekcjach... Skrócimy te go­

dziny do... no, do trzech na tydzień, a potem 
może do dwóch, prawda0... To można nawet 
zasłonić się w danym razie, że chłopak niby 
chory, wątły...

Spojrzał na syna i uśmiechnął się pod wą 
sem. Cłiłopak był rosły, zbudowany silnie i 
twarz miał pełną, czerstwą.

—  No, jakoś to będzie! Potem o tem!
Machnął ręką i kazał postawić jedynakowi

jeszcze jeduę szklankę czekolady.
—  Pij i jedz, żebyś miał siłę do pracy, bo 

trzeba będzie, żebyś ty te „jat’" spamiętał jak 
należy! Będziesz chodził jeszcze do pana Su- 
czkina.

Był wesół, ale taką nieszczerą wesołością. 
„Świetne" zdanie egzaminu przez syna wpra­

wiło go na chwilę w stan nerwow-ego podnie­
cenia, mógł się śmiać, mógł mówić z ożywię 
wiem, wkrótce jednak mocniej niż kiedykolwiek 
poczuł wewnętrzne udręczenie i nurtującą go 
troskę.

Taił przed żoną, że Snczkm powiedział mu 
w kancelaryi wyraźnie i kategorycznie, iż Cze 
iek bez pomocy wytrawnego pedagoga, znają­

cego ekspodito kurs pierwszej klasy i jego ja­
ku nauczyciela „ruskoj słowiestnosti" w- tej 
pierwszej klasie wymagania, nie da sobie rady

—  On stanowczo uwiazniet. prapauiot'
Tale. tego pani Anna nie wiedziała, jak ró­

wnież nie wiedziała, że mąz jej, uląkłszy się 
tonu pana inspektora i powodowany jakąś nie- 
w-ytłomaczoną miękkością, nie dicąc być szorst­
kim, prosił go o kontyniiow-anie prowadzonych 
dotąd z Czesiem lekcyj, nie oryentując się na 
razie, iż lekcyj tych nie będzie w możności za­
płacić.

Przyszło mu to do głowry dopiero u Loursa, 
i zastanawiał się teraz nad wynalezieniem przy­
zwoitego pow-odu, pozwalającego mu wycofać 
się z tej fatalnej pułapki

Ale przyzwoity powod nie przychodził mu do 
rłowy długo jeszcze po dniu świetnego egzami­
nu Cześka, a szlachcic odkładał niezbędną w 
tej mierze rozmowę z Suczkinem od dnia do 
dnia, powtarzając sobie dla uspokojenia owo 
ukochane: „Jakoś to będzie!"

I było to jakoś.
W pierw-szym miesiąca dobroduszny szlagon 

me doświadczył jeszcze zbyt uciążliwych wra- 
rnnków, ńa jakich wszedł w cenny stosunek z 
panem inspektorem gimnazjalnym.

Po egzaminach nastąpiła tygodniowa przerwa, 
rodzaj zawieszenia broni, z której obie strony 
korzystały podług przepisów- i w-ymagań prawa.

Czerski kupowrał synowi odpowiednie ubranie, 
stalował mundur, szynel, bluzy, biegał po księ­
garniach i składach materyałów piśmiennych i 
tylko płacił, płacił, płacił.

Wydatki jednak należały do przewidzianych 
i koniecznych, a Czesiek w czapce granatow-ej 
z białemi wypustkami, w takimżo mundurku o 
srebrny cli guzikach i galonie na kołnierzu wy­
glądał tak niezwykle, nosił się tak dumnie, że 
ojcowskie serce Czerskiego nie czuło wcale, jak 
kieszeń jego chudnie.

Ale gdy się już rozpoczęły lekcye i Czesiek 
po dw-óclf tygodniach przyniósł ojcu rachunek 
pana inspektora za pierwsze dwanaście godzin 
pryw-atnych, stary złapał się za głowę.

—  A cóżeś ty rzeczywiście chodził na te lek­
cye oś...! — napadł na chłopaka

—  Chodziłem.. Przecież ojciec sam powie­
dział, że będę jeszcze chodzić...

Spostrzegł się, tem bardziej, że i pani Anna 
zainteresowała się okrzykiem męża, słyszanym 
w drugim pokoju.

—  Ano ł ik. itak... Prawda... Zapomniałem...
Otworzył biurko, wyjął sześćdziesiąt rubli

włożył do koperty i zaraz po obiedzie ruszy 
do Suczkina,

Iw-an Iwanowicz przyjął go wyszukaniu grze­
cznie i zaprosił do swego salonu.

Pokoik był niewielki, umeblowany bardzo mi­
zernie, utrzymywany niżej wszelkiej krytyki, 
tak, że panu Tomaszowi ziobiło się jakoś dzi­
wnie miękko

—  Biedota widocznie jest, lekcyjkami to za­
rabia, jak może.. Bóg go raczy wiedzieć, może 
i rodzinę liczną ma...

Już omijała go niezbędna energia, gdy przy­
pomniał sobie bezczelny rachunek.

—  Nie, dali Bóg, nie mogę.
Wyłuszczył panu inspektorowi, co miał na

sercu, w- oględnej i możliwie delikatnej formie. 
Jąkał się nawet przy tem » szukał wyrazów-.

Czasy ciężkie, teraz ogólna taka stagnacya, 
dająca'się czuć tembardziej ludziom żyjącym 

roli. zależnym od kaprysu byle wiatru, który 
albo rozpędza chmury gdy potrzeba właśnie 
deszczu albo sprowadza grad, gdy żyto doj­
rzewa.

Był wymow nym, starał się nie pozostać z tem 
wszystkiem suchym, próbow-ał dow cipu, aby roz­
pogodzić nasępiające się w- ti akcie tego czuło 
pedagoga a jego samego nsposouić_ wesoło, ła­
skawie i wreszcie po długich w-ycmczkach na 
prawo i na lewro, poruszyw-szy niebo i zi mię 
na świadectwo prawdy swoich słów-, zakończył 
lapidarnie: czyby pan inspektor nie zechciał o- 
puścić nieco z ceny.

—  Panie inspektorze, pan rozumie j?, mogłem 
płacić za przygotowanie syirn do gimnazyum, 
ale teraz wobec takich wydatków... Zresztą, pa­
nie inspektorze, otwarcie powiedziawszy, to i dla 
chłopaka tej nauki za wiele na raz... Pan in­
spektor mnie zrozumie, to przeładowyw-a u 
mysł..,

Iwan Iwanowicz Snczkm nadął się. u;,ął ko­
niec swojej długiej brody, wsadził sobie w zeby, 
pożuł moment,

- Ja mogu panu ustupit diesiat’ rublej... — 
wycedził. . -

Czerski kiw-nął mu głową.
— Dziękuję panu, tylkc ,. tylko innie nic o tc 

właściwie idzie. Co do lekcyi, które dotąd... Cc 
do tych lekcyi ja nie nam nic przeciwko... Ra 
chuneczek zaraz niszczę.. Proszę pana.

W yjął pieniądze i w koperc:e położył na 
stole.

—  Widzi pan, mnie nie idzie o to, co było, 
mnie idzie o to, co ma być... Ja myślę, że mo­
jemu Cześkowi w ystarczy  dwa razy na ty­
dzień ?...

Pedagog skrupulatnie przeliczył pieniądze i 
pokazując dziesięciorublówkę spytał-

—  Tak wy nie chatitie?...
Pan Tomasz zaoponow-ał żarliwie.
— Ależ, panie inspektorze, tc stare zobowią­

zanie... Ja się na to zgodziłem... Myśmy się tak 
umówili! Skądżeż znowuż...

— A czegóż wy chatitie?.,.
Pow-oli w miarę zaczynał mówić czyste po

rosyjsku, porzucając swój polski język, którym 
przemawiał w- Lipcu u Potrzebskiego, stawał 
się przytem więcej nadętym i sztucznie pow-a- 
żnym.

Przedewszj stkiom oświadczył, że daw-ać Dk- 
cve dwa razy tilko na tydzień nie widzi ża­
dnej potrzeby bo albo się pracuje nad uczniem 
albu sit; nie nracuje w’cale. Cześkowi podług 
jego zdania nie przyniosą korzyści takie od 
czasu do czasu udzielane wykłady co do tego 
nieszczęśliwego „jat’ " a brać na siebie odpo­
wiedzialność za rezultaty, których nie można 
w ten sposób osiągnąć, on uwala za rzecz nie­
uczciwą.

—  Ja postupaju otkrowienuo swami, cze- 
stno!

Tak, on postępował uczciwie i wpierał się 
przy swojem, że ręczyć za ucznia, któremu nie
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o d p o w i e d z i a l n o ś ć ,  a stronnictwa centrum 
stoi w tej kwestyi na nboczn. Następnie oświad­
czył ks. B iii o w, że się solidaryzuje z wywo­
dami Dernburga, dyrektora urzędu kolonialnego. 
Jeżeli centrum rzeczywiście wyprze się Roe- 
rona, a ks. Bulów energicznie poprze Dorn- 
burga —  w takim razie może pozostać status 
qno“ .

mm  Jiwsi S im y . .
Wars za W a, »  grudnia.

(Kząd przeciw Mac:“r ij - Sńunnietwa przed wybora­
mi. — Strajki. — Wyioki. — Bandytyzm. — Na wy­

gnania. — Ucieczki. — Kiasztor Kapucynów).
Na horyzoncie szkolnictwa i oświaty, tak ener­

gicznie podjętej przez samopomoc społeczeństwa, 
zbierają się co raz to nowe chmury. Zjazd naczel­
ników dyrekeyj nauk iwych i inspektorów okręgo­
wych uznał juz za konieczne rewizyę przepisów o 
szkołach niższych, uregulowanie programu nauk i 
ustosunkowanie języka wykładowego rosyjskiego do 
polskiego. Równocześnie departament senatu rzą­
dzącego rozstrzygnął znowu na naszą niekorzyść 
sporne dotychczas, wskutek niejasnej stylizacyi o- 
rzeczenie komitetu ministrów, czy w języku rosyj­
skim ma być wykładana w szkołach prywatnych 
polskich tylko historya i geografia Rosji, czy też 
i powszechna. W  ten sposób zostanie narzucony 
znowu naszym szkołom średnim wykład rosyjski w 
dwóch nowych przedmiotach, historyi powszechnej 
i gfografii, a tak z języitiem i literaturą rosyjską, 
jakoteż z historyą Rosyi, będą odtąd juz cztery 
przedmioty wykładane po rosyjsku. Inowaeya ta 
wytworzy nowy ferment wśród młodzieży polskiej, 
a meże nawet spotkać się z jej stanowczym opo 
rem

Tak same rozpęd Macierzy wr sprawie otwierania 
bibliotek publicznych w s t r z y m a n o  przypomnie­
niem władzy o nieuchyleniu dotychczasowych prze­
pisów, zaś wezwani w sprawach Macierzy do Pe­
tersburga gubernatorow ie dwóch zagrożonych tą in­
stytucją gubernij, Mienkin z lubelskiej i Wołżyn 
z siedleckiej, nie omieszkają uprzedzić, jeśli nieu- 
możliwić, Macierzy jej pożytecznej tam działal­
ności ?

Natomiast na dowód, jak gorąco społeczeństwo 
wzięło do serca sprawę oświaty, niech służy- przy 
kład między innymi obywateli ziemskich z Płockie­
go, którzy na wieść, że założone przez Macierz gi­
mnazjum w Płocku wykazuje niedobor po 15 rb. 
od ucznia, nchwalili na zebraniu w Ciszenku zło­
żyć po 50 kop. od każdej posiadanej włóki na pod­
trzymanie zakłada.

Odsłonięte wam już onegdaj przezeinnie obłoki 
tajemnicy, osłaniające układy naszych stronnictw, 
prowadzone przez narodową demokracyę, rozproszył 
dziś Straszewicz prostem szczerem oświadczeniem:

„Toczą się układy tymczasem na tle spraw przed­
wyborczych pomiędzy stronnictwami: Narodowo-de- 
mokratycznem, polską partyą postępową i realista­
mi. Omawiane są kwestye- solidarności Kołu i ja ­
wności jego posiedzeń. Osoby bezpartyjne ćjtyrh- 
czas na posiedzeniach nie bywały*.

Porozumienie ma sięgać po za blok wyborczy 
W kierunek zjednoczenia stronnictw w wspólnej 
pracy narodowej. W  każdym razie probierzem 
szczerych intencyj endecyi będą przedewszystkiem 
same wybory 0 ich rezultat, o lojalność w takty 
eznem ich przeprowadzeniu, rozbić się mogą i wi­
doki porozumienia na dalszą metę.

Nie troszcząc nę zupełnie o inne stronnictwa, 
doszły do porozumienia obopólnego „Buml* z „So- 
eyalną Demokracyą-' na tle połączenia wszystkich 
Związków zawodowych jednej i drugiej partyi 
celem wspólnej walki wyborczej. Naiomiast wyosa- 
kniająca się już od pewnego czasu P P. S staje 
się czcmś w rodzaju „obcego dała*, jątrzącego 
wewnętrzną u alką rozłamową i siebie samą i oto­
czenie społeczeństwa, w ktorem do n ieilw ra tak 
wybitne miejsce zajmowała.

To też bez należytej racy i , celu i planu pod­
trzymywane tu i owdzie w r z e n i a  s t r a j k o w e  
mszczą się dotkliwie przede w. eyi ikiem na rzeszach 
robotniczych, [ztnuszomeh nędzą — a co jeszcze 
mniej pożądano —  wdaniem »ię represyi rządowej, 
do poddania się warunkom pierwotnie odrzucanym. 
Nadaremnie też silą się agitatorowie na podtrzy­
manie w barbarzyński sposób teroru po czynnych 
już przeważnie warsztatach krawieckich, masarskich 
i otwartych sklepach i wędliniarniaeh. Gwałty te, 
połączone z rozbijaniem szyb . niszczeniem towaru, 
stiżalami rewoiwerowemi spełniano wczoraj pr2v 
ulicach W ikeej, Marszałkowskiej, Nowowiejskiej, 
Kruczej, Bednarskiej i Furmanskiej. co skończyły 
się aresztowaniem w nocy kilkudziesięciu czeladzi 
krawicekiej i częściowy m lokautem krawców —  
którzy zamknęli sklepy na czas nieograniczony-. 
Otworzy je  wkrótce nędza, zaglądająca coraz natar­
czywiej do suteren i na poddasza, desperatów zaś, 
puszczających s ię , wzorem ty lu poprzedników, na 
bandytyzm poprowadzi niechybnie na szubienice 
•ądiiw polowych.

I
Te ostatnie bowiem — wbrew okólnikowi Stoły- 

pina o oględniejszem postępowaniu —  u nas przy­
najmniej — są wprost barbarzyńsko surowe, nawet 
względem małoletnich. Wczoraj skazano znowu dwu 
bojowców na szubienicę. 22-letniego B a r s z c z e w ­
s k i e g o  i 26-leiuiego P a w i ń s k i e g o (za zabi­
cie rewirowego), w Grójcu zaś rozstrzelano dwóch 
bandytów: Marcina N o w a k o w s k i e g o  i Franci 
szka G ł o w ę.

Bandytyzm co prawda mimo to nie ustaje, ani 
w  Warszawie ani na prowincji, skąd _ świeżo do 
chodzą echa pojedynczych napadów z C z ę s t o c h o ­
w y  na dom Starkiewicza, z Radomskiego w B le  
s z k o w i e  na dom Kaspra Borka, z B ę d z i n a  na 
restaurację Roienberga i t. p., tak, że wszędzie 
zdjęci paniką stróże nocni odmawiają swych posług, 
A zawsze gdzieś w bliskości wybuchający strajk, 
jak n. p. świeżo w kopalni .,Saturn ‘ w Zagłębiu, 
jest. stały m, jeśli nie sojusznikiem, to towarz' szem 
bandytyzmu.

Nie ustają też po fabrykach rewizje. jak wczo 
raj znowu w gazowni na Czyutem, mimo że sami 
sami robotnicy prosili dyr. Langego, zagrożonego 
anonimowym wyrokiem śmierci, do pozostania na 
stanowisku, jakoteż w fabryce Frageta

Nowe wrzenie zaczęło się w gmachu telefonów 
warszawskich wśród telefonistek, pokrzywdzonych 
przez dyrekcję

Wczoraj wysłano na o s i e d l e n i e  w głąb Ro­
syi kilkudziesięciu więźniów politycznych, w ich 
liczbie dzielnego bojownika wolności, kolejowego u- 
rzędnika Jozefa K u c i a ,  ofiarę swego czasu zama­
chu ze strony bojowców Narodowej Demokracji.

W  S o s n o w c u  z pociągu katowickiego areszto 
wauo wczoraj przyjezdnj-ch 6 kobiet i 9 mężczyzn 
nieznanych z nazwisk.

Nie brak i ucieczek więźniów .w ostatnim tygo­
dniu; uciekło czteru z cytadeli a trzech z jednego 
fortu.

Wreszcie objaw charakterystyczny: Bawi w War 
szawie przedstawiciel jednego z zagranicznych to­
warzystw ubezpieczeń z prcpozycyą ubezpieczania 
inkasentów i urzędników kasowych od napadów 
bandyckich.

Starożytny kiasztor 0 0 . Kapucynów w Zakro- 
ezymiu, wzniesiony 1757 przez starostę Młocldego, 
obrócony od lat na koszary wojskowe, został wczo­
raj opróżniony z załogi i oddany miasteczku, które 
urządzi tam szkołę i ochronę. _ Grot.

Stołypin o ssojej 'polityce.
Zasadniczą tendencją polityki Stołypina jest 

uzyskanie takiej Dumy, któraby zatwierdziła 
wszystkie rozporządzenia rządu, wydane na pod­
stawie § 87 ustaw-y zasadniczej, odpowiadają­
cego do pewnego stopnia § 14 konsty tucji au- 
stry-ackiej. Podstawowy ten plan Stołypina, jak 
również zapatrywania jego na obecną sytuacyę 
w Rosyi występuje bardzo wyraźnie w jego 
rozmowie z jakąś „wysoko postawioną osobisto­
ścią*, którą podała „Strawi".

„Rosja z końca r. 1906 i Rosya z końca r. 
1905 są to dwie znpełme różne rzeczy — po­
wiedział Stołypin. —  Jeżeli w7 roku ubiegłym 
hr. Witte liczył się z siłą tak zwanej opinii 
publicznej, w- postaci rozmaitych „związków* i 

rad*, to dla innie straszydło to nie istnieje 
już wcale. Towarzystwa wojującego, zorganizo­
wanego, opozycyjnego i tylko opozycyjnego, któ­
ro w roku ubiegłym zupełnie zahipnotyzowało 

społeczeństwo i rząd,— dla mnie mem aibyć 
me może, ponieważ w chwili, kiedy władza
państwowa powiedziała o sobie, że jest władzą 
i niczcm innem być nie może, wszystko od razu 
pochowało się do nory (sic!). Jestem przekona- 
n j , że tylko czyjaś osobliwa przychylność może 
to straszydło znowu wywabić na scenę. Nie 
myśl pan, źe zwycięstwoto chcę przypisać dzia­
łalności dzisiejszego gabinetu ministrów. By­
najmniej! Rząd dopomógł tylko społeczeństwu 
du pozbycia się strachu przed „oswobodzicielami* 
i stanowczo okazał, że ma zamiar niezmienny po­
zostać śmiałym i twardym aż do końca... S i ł a  
n a s z a  t k w i  w g ł ę b o k i m  i ni ezm iennyrn 
k o n s e i  w a t y z n  i e  s z e r o k i c h  mas  lu­
d n o ś c i  (t. j. w jej rozpaczliwej ciemnocie! 
Przjp. aut.). To daje nu niezachwiane przeko­
nanie. że druga Duma państwowa będzie taką, 
jakiej ja żądam (!). Zresztą rząd nie zawaha 
się jej rozwiązać, chociażby nawet zaraz, naza­
jutrz po jej zebraniu się. jeżeli Duma niezupeł­
nie lądzie odpowi ulała swemu zasadniczemu 
celowi, jako instytucji, zdolnej do pracy pozy­
tywnej. Takie postąpienie w żadnym wypadku 
nie mogłoby byt uważane za niekonsekwencję 
i brak celowości w mojej polityce. Jeżeli mi 
bowiem umożliwią tylko doprowadzenie sprawy 
ao końca, to z b i o r ę  t r z e c i ą D u m ę i rę­
czę, że będzie ona właśnie tem. czego potrzeba 
Rom i. aby wprowadzić ją wreszcie na drogę 
praworządnego systemu

—  Czy nic myśli ekscelencja —  zapytała

Stołypina owa wysoko postawiona osobistość— 
że powtórne rozwiązanie Dumy zniszczy k r e ­
d y t  R o s y i  za granicą? "  '

— Europa potrzebuje puiządka — udpuwie­
dział Stołypin —  jako- gwarancji dokładnego 
wypełnienia ze strony Rosyi zawartych z mą 
traktatów i pożyczek. Rząd rosyjski był zawsze 
w stosunku do swoich wierzycieli gentlemanem 
i pozostanie nim nadal. 'Co się zaś tyczy po­
rządku, to mogę za niego zaręczyć jeszcze bar­
dziej stauowczo, niż za skład przyszłej Dumy, 
szczególniej teraz, kieay cały ten rneb, t. zw. 
,.wrolnościowy“ , jest skompromitowany morder­
stwami i grabieżami. Nie może być, aby Euro­
pa, ceniąca u siebie nadewszystko porządek, 
nie aprobowała tych srodkow, które przedsię­
wziął rząd rosyjski ??■ -

—  Czy jesteście przekorami, PioG/.e A rka- 
dyewiczu,- że wydatki na czynne poparcie stron 
nictw rządowych będą uznane i zatwierdzone 
przez tych umiarkowanych postępowców, na 
których chcecie się oprzeć?...

—  Opozycya ludzi, zawdzięczających rządowi 
owój wybór, może nadawać się raczej do weso­
łego kalamburu, niż do poważnego politycznego 
traktowania. Ważniejszem jest to, że stłumienie 
ruchu rewolucyjnego kosztuje o wiele więcej 
mż przed wyborcza agitacja.

postawą zmusić rząd i stronnictwa do ustępstwa. 
Na taką postawę Koto niestety nie zdobyło się. 
Dlaczego? — Niech odpowiedzą inni, My po­
stawimy tylko skromne pytanie: Czy Niemcy 
lub Ozem dopuściliby do tego/ ażeby w po­
dobny sposób skrzywdzono 45 tysięczuy odłam 
ich narodu?!.., Kresowiec.

% za Oceanu.

© zpanUa* z
(Kur«*p, „N. Ref.")

Czerniowce, 3 grudnia.
Walka o polski mandat poselski z Eukowuiy, 

która przez kilka miesięcy zaprzątała nasze u- 
mysły, skończona porażką. Społeczeństwo pol­
skie na Bu ko w, me pod wrażeniem klęski szuka 
mimowoli winowajców i przychodzi do wniosku, 
że było ich wiciu, że zła wohi z jednej a brak 
należytej energii z drugiej strony postawiły nas 
w obeeuem naszeni położeniu.

Przyczyny naszej klęski były różnorakie, 
tak:
Przedewszystkiem zawinił tu rząd krajowy 

bukowiński, który mimo wszystkie piękne słów­
ka jego przedstawiciel', nie był nam nigdy 
przechylnym, a w tym wypadku przez niepia- 
widłowTe zestawienie spisu ludności w r. 1900 

podciągnięcie nas w odnośnych wykazach 
wraz z Węgrami, Lipowanami i Cyganami pod 
rubrykę „und Andere*, odjął nam możność do­
kładnego i szybkiego zestawienia okręgu wy­
borczego wedle dat. statystycznych, nadto zaś 
nie polecił nas w rządzie centralnym do uwzglę­
dnienia przy rozdziało mandatów w swój tri pro­
jekcie tego ostatniego.

Nie uwzględniwszy w ten sposób naszego 
stanu posiadania na Bukowinie, rząd tutejszy 
nietylku złamał sweje przyrzeczenie, że weźmie 
w obronę mniejszości narodowe, lecz popełnił 
bezprawie, wyjmując jedną narodowość w kraju 

pod praw konstytucyjnych.
..Sprzymierzeńcy* nasi, posłowie O n c i u l  

Mi k.  W  a s i l  k o ,  którzy życzliwemi na pozór 
mowami wzbudzili poważne wątpliwości, co do 
cechy narodowej polskiego mandatu na Buko­
winie, nawet w łonie Koła polskiego, przyczy­
nili się także nie mało do omawianej klęsni 
Wreszcie nie potrzeba dowodzić, że zawinili tu 
odwieczni nasi wrogowie, Niemcy, którzy, po­
parci przez, „braci Słowian* Miodoczecbów, do­
konań reszty.

Lecz czy my sami zupełnie jesteśmy bez wi­
ny? Sprawiedliwość nie pozwala odpowiedzieć 
przecząco. Winien tu przedewszystkiem dotych­
czasowy poseł bukowiński p. B oh o s i e w i c z, 
który przez całe lata uprawiał politykę „dziką* 
i mimo nawoływań „Gazety Polskiej* nie wstą­
pił do Koła polskiego w Wiedniu. Dopiero 
w ostatniej chwili, kiedy się spostrzegł, iż po­
lityka jego prowadzi na bezdroża,, wstąpił do 
Koła Niestety ocknienie było po niewczasie!.,. 
Wobec tego trudno się dzi wić, że Koło polskie 
nie przejęło się zbytnio spiawą mandatu pol­
skiego z Bukowiny i nie rozczulało się bardzo 
nad nowym sprzymierzeńcem, który dopiero 
wtedy uznał za stosowne*w stąpić do Koła, kiedy 
nie znalazł innej przystani.

Żal ściska serce a rumieniec wsrydu wystę­
puje na oblicze, bo kiedy rzuciwszy okiem 
wstecz, widzimy dokąd nas ta bezcelowa, . dzika* 
polityka naszego posła doprowadziła. Ż całc-go 
szeregu minionych lat Polonia bukow ińska niema 
ani jednego plusu, ani jednej zdoby czy naro­
dów ej do zanotowania. Najskromniejsze żądania 
nasze, uchwalone przed laty jednogłośnie przez 
Sejm, pozostały dotąd niespełnione. Rząd me 
potrzebował się zbytnio liczyć z posłem „dzi­
kim*.

Wielu wreszcie przypisuje zaprzepaszczenie 
mandatu polskiego z Bukowiny Kołu polskiemu, 
które —  gdyby było chciało —  mogło było 
postaw ić sprawę na ostrzu miecza

(Zwyięstwo polskie przy wyborach. — Języit poiski 
w szKołach miejskich w łiilraukee. — Szkoła Związku 
Pol, Nar. — Polacy w semiuaryarh uacho.rnycb. — Ks. 
bitkup Weber — Ponmik Kościuszki w Waszyngtonie.

Katastrofa pod Valparaiso. — Spadek po robotnika).
Tegoroczne wybory jesienne przyniosły Poiakom 

w stanie I l i n o i s  dwa zaszczytne i wybitne sta 
nowiska: skarbnikiem tego stanu wybrany został 
obywatel Jan Sm n i s k i ,  a mandat członka kon­
gresu amerykańskiego z miasta Chicago zdobył oby­
watel S t a n i s ł a w  K u n  z Pan Jan Smnlski, zna­
ny zaszczytnie ' ze swej działalności społecznej 
pracy na niwie narodowej, zajmował już urzędy 
„aldermanna* i rzecznika miasta, obecnie zaś jest 
prezesem polskiego banku, znanego pod oficjalną 
nazwą „Nordwestern Trust and .Sawings Bank*. 
Urząd skarbnika jest w każdym stanie najwyższym 
po gubernatorze. Obecnie więc finansami jednego 
z największych i najDOgatszych stanów Unii zawia 
dy wać będzie Polak, Pan Stanisław K u n z był 
dawniej również aldern.anem, a następnie senato­
rem stanowym. P o  r a z  p i e r w s z y ,  o d k ą d  
i s t n i e j e  e m i g r a c j a  p o l s k a  w A m e r y c e ,  
w s z e d ł  d o  k o n g r e s u  a m e r jt k a ń s k i e g o 
P o l a k . ,

Innego jodzaju zwycięstwo odnieśli Polacy w M"i 1- 
w a u k e e .  Energiczne ich starania o zaprowadzenie 
nauki języka polskiegc w zwiedzanych przez pol­
ską dziatwę szkołach m i e j s k i c h  odniosły ten 
skutek, że miejska rada sznolna powzięła uchwałę, 
iż na żądanie kazdycli stu uczniów w klasach 5, 
6 i 7-mej ma być zaprowadzona ta nauka. Odtąd 
więc wyłącznie od rodziców polskich zależeć będzie, 
ćzy dzieci ich uczjć się będą ojczystego języka 
w publicznych szkołach miejskich. Pisma polskie 
zachęcają teraz Polakow wr Chicago, Detroit, Buf­
falo, Cleveland i kilku innych osadach stanu No­
wego Jorku i Pensylwanii, aby poszl! za przykła­
dem Polonii w Milwaukee, gdyż w tych miastach 
uzyskanie takiej nchwałr jest również możliwe.

Wolno natomiast rozwija się sprawa założenia 
średniej szkoły polskiej, uchwalonej na ostatnim 
sejmie Związku Nar. Polskiego. Na ten cel zebrano 
dotychczas z jodnorentowego podatku od związkow­
ców dopiero 5.300 dolarów, czyli około 27.000 ko­
ron, a to za mało na założenie takiej szkoły. Z po­
mocą pospieszył dotyczącej komisji związkowej oby­
watel W ę ż y  k w Chicago, który ofiarował 10 akrów 
gruntu pod nową szkołę.

Tymczasem potrzeba średnich i wyższych zaKia- 
dów naukowych dla młodzieży polskiej siajc się 
coraz bardziej piekąca, ponieważ w szkołach pu­
blicznych dużo polskich uczniów albo się zupełnie 
wynaradawia, albo obojętnieje dla swej narodowo­
ści. Dzieje sio to zwłaszcza w seminuryach d n- 
c h o w  n y c h. Polskie scminoryum w Detroit kształci 
księży głownie tylko dla tamtejszej dyocezyi. B i­
skupi innych dyecezyi żądają od polskich kandyda­
tów' do stanu duchownego, aby się kształcili w ich 
seminaryaeh. Obecnie, jak stwierdza jeden z dzien­
ników’, jest w tych seminaryaeh kleryków polskich 
tylu, iż mogliby ewentualnie zapełnić trzy lub 
cztery polskie seminarya. A mimo, żc i ludność 
polska płaci osobny podatek na te zakłady nauko­
wo, biskupi nie chcą w nich zaprowadzać nauki 
języka polskiego. Polscy klerycy zmuszeni więc są 
tworzyć osobne kółka naukowe dla kształcenia się 
w języku ojczystym, w historyi i literaturze pol­
skiej. Jedno z tycli kołek, w seminaryum ducliow- 
nem w & t. F r a n c i s  istnieje już od lat 25. Mimo 
to —  wielu kleryków polskich ginie w tych za­
kładach dla narodowości polskiej.

Z tą sprawą łączy się ściśle także sprawa za­
mianowania osobnego b i s k u p a  p o l s k i e g o  dla 
Bolonii amerykańskiej, do tej chwili pozostająca 
jeszcze w zawieszeniu. Obecnie jak wiadomo, udał 
się do ,Stanów Zjednoczonych wstąpiwszy do zako­
nu Zmartwychwstańców, były sufragau lwowski, ks. 
arcybiskup W e b e r .  O charakterze jego misy i o- 
trzymał „Dziennik Chicagowski" od ks. arcybiskupa 
S y  m o ii a z Rzymu list tej treści:

..Powróciwszy niedawno z dłuższej wyóiaefclfli do 
kraju, miałem posłuchanie u Ojca św i ,  pomiędzy 
inuenii rzeczami. mówiłem też o sprawach Polonii 
amen kańskiej, przedłożonych Jego >więtobliwości 
ua początku bieżącego roku w osobnym memoryale. 
Ojciec św. raczył odpowiedzieć na to: „Zrobimy 
cos niezawodnie, ą tymczasem wyślemy tam ks. ar­
cybiskupa Webera, z w s z y s t k i o m i p r a v. a m i, 
z w- i ą z a u e m i z c h a r a k t e r e m  j e g o  b i s k u ­
pi m.  i jednocześnie polecimy go tamtejszym bisku­
pom, In mógł być im p o m o c n y m  v, zaradzaniu 
potrzebom religijnym osiadłych W ich dyecezyach 
Polaków. Na razie Polacy powinni być i z tego 
zadowoleni, zanim z r o b i m y  d l a  n i c l i  c o ś

w i ę c e j .  Mamy niejednę trudność do przezwycię­
żenia, o ezem Polacy owi powinni więcej pamię­
tać*.

Jest to pierwsze ustępstwo U uiwkami w rej dla 
Polaków amerykańskich tak ważnej sprawie; nie­
stety zupełnie niewystarczające i domagać się trze­
ba, aby owTo „coś więcej* nastąpiło jak najrychlej.

Na dobrej drodze, znajduje się sprawa wysta­
wienia pomnika Kościuszki w stolicy Unii, w W a­
szyngtonie, obok innych bohaterów walki o wol­
ność. Komitet pomnikowy ma już na ten cel ze­
brane około 12.000 dolarów- (60.000 koron) a dat­
ki napływają w dalszym ciągu. Na rozpisany7 przez 
komitet konkurs modelów do tego pomnika zgłosiło 
swoje praco aż IG art.ystów-rzeżbiarzy z Krakowa, 
Lwowa, Łouzi, Paryża, Rzymu i Wierni i a, oraz 
dwóch zc 'S ianów  Zjednoczonych. Modele są już 
przeważnie w drodze do W aszyngtonu, gdzie wy­
stawione będą w sali „Gorroran Gallerj of A r t1, 
poczem jury wybierze z nich najodpowiedniejszy. 
W  tym samym czasie ma być załatwiona sprawa 
pomnika Pułaskiego, do którego model wykonał ar- 
tysta-rzeźbiarz p. C h o d z y ń s k i.

Pisma polsko-amerykańskie podają wprost okrop­
ne szczegóły o katastrofie kolejowej pod W o o d -  
v i l l e  w- pobliżu miasta ćaiparaiso — której ofia­
rą padli przeważnie P o l a c y ,  świeżo przybyli emi­
granci. Przyczyną tej katastrofy była niedbałość 
persona] u kolejowego na stacyi poprzedzającej W o- 
odyille. Ponieważ jeden pociąg nie mógł pomieścić 
wszystkich wychodźców, wysłano bezpośrednio za 
nim drugi, lecz o tem zapomniano donieść stacyi 
Woudville. Wskutek tego pociąg towarowy, zdąża 
jący w przeciwną stronę, gdjT minął na tej siacyi 
pierwszy pociąg z emigrantami, ruszył całą siłą 
pary torem, którym z wielką szybkością nadjeżdżał 
drugi pociąg osobowy. Panująca w tym dniu śnie­
życa zasłaniała widnokrąg, gdy więc z obu pocią­
gów zauważono niebezpieczeństwo, było już za póź­
no do odwrotu. Pociągi zder2yły się z taką siłą, 
że pięć wagonów pociągu osobowego rozbiło się zu­
pełnie, grzeoiąe pod swemi szczątkami przeszło 100 
podróżnych. Na domiar złego, od rozbitej lokomoty' 
wy powstał pożar. Wielu emigrantów, którzy oca­
leli przy zderzeniu, zginęło straszną śmiercią w pło­
mieniach. Gdy telegramy doniosły o tem nieszczę­
ściu do Chicago, wielu Polaków, oczekujących swo­
ich krewnych, podążyło na miejsce wypadku Wkrót­
ce zebrał się tam wielki tłum poiski, który7 dowie­
dziawszy się, z czyjej winy stało się to nieszczę­
ście, rzucił się na urzędników kolejowj7cli i zaczął 
ich bić. Po kvwaivej dopiero walce policja zdołała 
ocalić kolejarzy od „lynchu*. To samo powtórzyło 
się w Chicago, gdy przywieziono tam ofiary kata­
strofy. Sceny, jakie się rozgrywały tam i w W o- 
odville, były wprost wstrząsająco. Na dworcu ocze­
kiwał na swoją żonę między innemi ODywatel C- h y- 
ży , pochodzący z Warszawy. Małżonkowie nie wi­
dzieli się od lat pięciu, bo teraz dopiero p. Ohyży 
mógł sprowadzić żonę. Przybyła ona też rzeczywi­
ście, lecz... ciężko pokaleczona i z w y p a l o n e m i  
o c z a m i .  Z jednego z wagonów wyniesiono dwa 
niemowlęta polskie —  całe i zdrowe, których rodzi­
ce zginęli w tej Katastrofie. Krawiec Żurawski spro­
wadził z Europy matkę i wyjechał naprzeciw niej 
do Nowego Jorku. Oboje zginęli w płomieniach. P i­
sma amerykańskie podają przeszło 40 nazwisk pol­
skich ofiar tej katastrofy.

W  B r o o k l y n i e  zginął pod kołami wagonu 
kolei elektrycznej poiski robotniK Józef L e w a n ­
d o w s k i ,  pracujący w fabrvrce cukru. Policya zna­
lazła przy nim zaszyte w płótno przeszło 400 do­
larów (2000 koron). Poniewmż nie miał on w Ame­
ryce rodziny, może ta wzmianka przysłuży sic je ­
go krewnym w kraju w celu upomnienia się o tę 
jego spuściznę.

IW 1 .
W  delegacyi ausrryackioj poruszono wczoraj 

w Budapeszcie w myśl uchwały Koła polskiego 
także rozmaite k w e s t y e  p o l s k i e ,  zwłaszcza 
dotyczące zaboru pruskiego. Pierwszym n,ow­
cą Koła w tych sprawach był poseł K o  z ło  w- 
s k i.

Podniósł on z zadowoleniem, żo w stosunki 
A ust ro-Węg ier do wszystkich mocarstw Sa , po­
kojowe i zapewnił, iż także Polacy w przyszło­
ść' popierać będą dążności pokojow e, o ile dadzą 
się one pogodzić z ideą państwową i stanowi­
skiem iiH.carsiwowem monarchii. Następnie zwró­
cił uwagę ua pewne inekoiisekwcncye. w poli­
tyce Niemiec. Za czasów traktatu berlińskiego 
a także i później, nawet podczas rządów kan­
clerza Balowa w Berlin e często mówiono, iż 
Niemcy zrzekają się bezpośredniego wpływu ua 
wschód, który należy do sfery wpływów A n- 
s t r o - W ę g i e r .  Teraz atoli wschód, który dla 
Bismarka nie był wart kości jednego grena- 
dj'era, wart jest n i e j e d n e j  p o d r ó ż y  do 
K o n s t a n t y n o p o 1 a i zabiegów kapitału nie­
mieckiego. 'Mówca zaznaczył dalej, że Austro-
Węgry nie przyznać na wschodzie hege-

wpaja się dzień w dzień prawideł ortogiafii, 
nit powinien nikt.

—  Ależ. panie inspektorze, ja przy najlep­
szych "hęciach nie wystarczę ua podobne wy­
datki Niech pan inspektor pomyśli, że jeden 
chłopiec kosztuje mnie z teini lekcjami lekko 
licząc do pięćdziesiąt rubli miesięcznie. Ja na 
to poprostu nie mam.

Suczkin ustał i rozwiódł rękami szeroko.
—  A. eto drugoje dzieło, eto drugo i o.
Teraz zdawał sie, pojmować, rozguiewał się

jednakże zaraz.
—  Znaczyt wy cbatitie. cztoby ja?...
—  Ja nic nie chcę panie inspektorze, ja nie 

mogę chcieć, ja przy szedłem prosić tylko pana. 
żeby może te lokuje liczyć trochę taniej. Ja... 
ja się zgadzam, ja... ja mogę płacić po... no. po 
dwa, no. po dwa pięćdziesiąt, jednem słowem, 
połowę tego. połowę, panie inspektorze!...

W  panu 'nspektorze gotowało się aż coś: 
z trudnos' ią powstrzyma! na wodzy swoje obu­
rzenie i przybrał pozę Katona

—  Niet etaho ja nie niugu!... Czest’, rzest- 
maja...

Niepozwalał mu jakiś dziwny honor, uiepo- 
zt\ ulało stanowisko, niepozwalali koledzy.

-  ń czto ani skazut, czio ani skaztit?! Wy 
pauiinajetie?!

Dla Czerskiego było jedno tylko jasne, że 
Moskal się uparł i chce go ssać do końca bez- 
'itośnie.

Suczkinowi Ziobiło się smutno 
dzić skargi

Zaczął wywo-
(0. d. ń.)

•Uście S oln e. Przyczynki lńst.-statjst. do dzie­
jów nadwiślańskiego miasteczka przez dr. Z o- 
f i ę D a s z y ń sk  ą-G o 1 i ń s k ą. W Krakowie, 

nakładem Akademii Umiejętności 1906

Nie można twierdzić, żeby piśmiennictwo na­
sze było ubogie pod wzgledem monografii miej­
scowości. jednak w tym kierunku pozostaje poza 
piśmiennictwem niemieckiem. Na ziemiach nie­
mieckich niema jednej znaczniejszej miejscowo­
ści któraby me miała swego dziejopisa. zuży- 
tkowującego materyały źródłowe. Tym sposobem 
posiadają Niemcy ogromny skarb, z którego 
mogą czerpać nie tylko dziejopisowie, lecz także 
ludoznawcy, pelnemi rękami. Nasze monografie 
atoli nie dorównują niemieckim nie tylko pod 
względem liczby, lecz także pod względem ja- 
kości i właśnie dlatego dr Dasz.yuska-Golińska 
dobrze się zasłużyła piśmiennictwu naszemu, 
tworza.c znamienite dzięki z tego zakresu. Jej 
„Uście solne* może bow iem, bez wszelkiej prze­
sady. służyć za wzór w-zystkim naszym mono- 
gianstom miejscowym.

Światek miasteczka nadwiślańskiego odtwo­
rzyła uczona autorka z pyłów' archiwalnych tak 
dokładnie i wypukłe, iż mimo wiekowej pomroki 
staje nam jasno i wiernie przed ocz.yina tak, 
jak bytował w ciągu stuleci do dni dzisiejszych 
pod względem dziejowym, kulturalnym, społe­
cznym i obyczajowym. Wskrzesić stare Uście

Solne, jak reniksa z popiołów, rzecz wcale nie 
larwa. Do tego trzeba przewenować cały ma- 
teryał archiwalny: przywileje, księgi miejski77, 
kościelne, protokóły sądowe, rachunki, spisy 
gruntowe i t. d porozrzucane po rozmaitych 
przechowkach 

Uście Solne, dziś uboga i licha mieścina, żyje 
wspomnieniami minionej swej świetności z cza­
sów' polskiej gospodarki. Samorząd zupełny mia­
sta, osadzonego na prawie magdeburskiem zez 
Kazimierza Wielkiego, kończy się z zaborem 
austryackim. Pod /błogosławioneim rządami* 
austryackiemi zamożność jego upada, biednie 
ono i ..chłopieje1'-, jak się autorka wyraża.

liście Solne, miasto królewskie, posiadało 
skład w i warzelnię soli, prowadziło stosunlcowm 
znaczną micńbę (handel) solą drzewem.'/owo- 
cann i rybami; warzyło piwo i gorzałkę, upra­
wiając przyteiu rolnictwo, a najlepsze wiade- 
ctwo jego dobrobytu stanowi istnienie licznych 
cechów i korporucyj rzemieślniczych, jakoteż 
budynków publicznych. ' 

feebj' istnieją w Uściu od wieku X\ IT. Przed­
tem atoli istniały już korporacje rzeuueślnkze. 
Lustracja z r. 1661 wspomina o cechu szew-- 
skim. rzoźuickini. kuśnierskim i „spólniczym 
do którego należeli: stolarze, garbarze, koło­
dzieje, rymarze, kotlarze poy różnicy, kowale, 
piekarze, snycerze, organiści i głównie bedna­
rze. W (uścieckich księgach miejskich rnema 
żadnych śladów kolonizacji niemieckiej. Żydów 
nie było rówmie w Uściu wygnano ich bowiem 
z miasta za przyzwoleniem królewskiem na po­
czątku XVII wieku.

Z budynków publicznych posiadało miasto: 
magazyny soli, ratusz, dwa kościoły, szkołę, 
młyn. dwa piiyowary (browary) i dwie gorzel­
nie. Z tego pozostał dziś jeden kościół i szkółka, 
magistrat zaś mieści się w zwykłym domkii 
przy gościńcu.

Sądownictwo sprawował wójt z ławnikami, 
mniejsze sprawy zaś sądził urząd miejski, skła­
dający się z burmistrza i rajców, jako też są­
dy cechowe. "

Autorka Da podstawie ksiąg i zapisków miej­
skich opowiada szczegółowo dzieje mieszczań­
stwa uścieckiego. jego spory z dzierżawcami 
królewszczyzny. ze starostami, którzy mieli 
zwierzchnictwo nad miastem, z duchowieństwem, 
a zawsze spór z wszechwładnym Zbigniewem 
Oleśnickim, który się oparł o jurysdykcyę ,.ju 
ris supreinis* na zamku krakowskim, gdyż prze­
ciw orzeczeniu miejskiego sądu „gajowego* wol­
no było odwo/ywać się do tego najwyższego try­
bunału królewskiego.

Ze spraw sądowych toczących się w Uściu 
Solnem. których protokoły przechowują, stare 
księgi miejskie odtworzyła autorka znakomicie 
obyczajowe życie mieszczaństwa przed wiekowego, 
nacechowanego miejscami znamieniem numoru. 
Mieszczanie, a jeszcze więcej mieszczanki kłó­
ciły się między sobą. przezywały się Obelżywie, 
co zwrało się „wolawstwein*. Ża wykroczenie 
żon karano także mężów, iż ireunuel' powstrzy­
mać języka białogłowy.

Mieszczanie uścieccy zachowutją z czcią nad­
zwyczajną wspomnienia dawnych czasów7. Żyją 
i krzepią się na duchu tradycjami minionej

świetność’ miasta. Autorka opowiada, iż zanim 
z przecliowku dadzą stare królewskie przywi­
leje do przejrzenia, klękają : całują wprzódy 
pieczęcie tych dokumentów.

Występki przeciw moralności, za nieczystość 
karano rózgami bez względu na płeć. Kary do­
chodziły przy większych zgorszeniach do stu 
plag. Za niepamiętanie na „czystość wdowią* 
otrzymuje pewna zbyt wmsołą wdówka tydzień 
„więzienia górnego* (lekszego) wr ratuszu, trzy 
dni stania pod pręgierzem iw7 dodatku 25 rózg.

Miasto mimo swego rękodzielnictw a i handlu, 
posiadało przeważnie znamię rolnicze! Tej ga­
łęzi zatrudnienia mieszczan poświęca autorka 
cały osobny rozdział, zaupatrzony w najszczegó- 
łowszo obliczenia statystyczne i tabele przeglą­
dowe. Ostatni rozdział opiewa o ludności przy- 
ezem statystyczna strona traktowana mszczę 
obszerniej, z wielka, erudycyą i bardzo logicznem 
witioskowanieni. lecz może nieco za rozwmkle 
z uwagi iż działo napizane bardzo żywo i zaj­
mująco, tracić może na poczytności w szerszych 
kolach czytelników, do których dotrzeć powinno. 
Tablice wy kaso we « statystyczne /nożna była 
łatwo przenieść do ..Dodatków7* zamieszczonjmh 
przy końcu książki. Być może, iż̂  przez to by­
łaby nieco ucierpiała forma ścisłości naukowej, 
lecz z drugiej strony byłaby niezawodnie zyska­
ła wzięlość książki, czytane; z resztą z na­
prężona. ciekawością, mimo naukowej jej treści.

F. St>iólsl-L

F r fck ć s ',  R y n e k  g łó w n y  2 5 m w m  P1RSK1E, KILIMY i PORTYEhs M a j w l ę k s z y  s k ł a d .  
W ą j s i i s z e  c e n y .
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wa-Jaworzno z połączeniem do Kattowitz dnia 1 pty 
cznia 1007.

Odznaczenie. Cesarz nadał zwyczajnemu profesorowi 
zoologii botaniki i towaroznawsiw a lia technice we Lwo­
wie. drowi Eustachemu Wołosztzakowi,, przy sposobności 
przeniesienia po w stan spoczynku, oruer żelaznej koro­
ny Ili kl. z uwolnieniem od taksy.

Składki. Dla dzieci w W . Ks. Poznauskiem, walczą­
cych przeciwko nauczaniu religii w jezrku niemieckim, 
złożył dr M. O. 2 K.

Dla Tow. „Szkoły Indowej złoż.n H 60 h.
Uniwersytet ludowy im A. Mickiewicza.

>Ve czwartek: R, Stetan l'rycz. „Uczucie i wola".
W piątek; Karol F r.cz: „O uekoracyi teatralnej11.
hepertoar teatru miejskiego.

V e  środę: „Amfitryó” .
W e czwartek: ..Wachlarz Lady Windcrmerc'1.
W piątek: ..Nadzieja".
W7 sobotę po południu: „Obrona Częstochowy-1; wie­

czór- „Sherłoik łfolmes-1
W niedzielę po południu. „Dodenham-; wieczór:^Ka­

dzie ja-1.
Hepertoar teatru ludowego.

Ayp czwartek: „Sorąca krew .
W7 sobotę, pc południu:-^Wesele Zosi"; wieczór: „Kró­

lów: przedmieściu- .
W niedzielę p.o południu: Tombola; wic-czór: „/►Drąca 

krew11.
Z kalendarza. AYp czwartek (i grudnia: Mikołaja b. 

tv.: w piątek 7 grudnia: inibiożego 6. w, d. k.r :v so­
botę 6 grudnia Kiep. Poczęcia N M P

Wschód słońca O grudnia o godzinie 7 minut 25; za­
chód o podz. il min. 67; długość dnia. 8 godz.. m. Iż*.

Z krakowskiego ooserwato.yum. Dnia 4 grudnia ter­
mometr doszedł od 4<- 5 0 d o *  7 4 barometr opadał, 
w nocy podniósł się.

Dnia 5 grudnia o godzinie 7 rano stan barometru 
13S-5 mai., termometru — 0-8 C,; wiatr północno-za­
chodni.

E s. G r £ Ł o p y e l s H a ,  K r z y s z t o f o r y ,
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw 
Bzorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane otl 
cen najniższych.

tetitiiisti hm. artysiyciib i Inetacłtie.
—  K Tetmajer po niemiecku. W  lednm na 

półkach księgarskich ukaże się w* tych dniach prze­
kład niemiecki poematu K. Tetmajera p t.: ,.Le­
wo ki cy a L Tłumaczenie wyszło z pod pióra dra 
Ed,.arda Goldscheidera redaktora dziennika ..Ali 
gemeine Zeirung-1. Przekład ten będzie tworzył dru­
gi tom biblioteki: „Au? Xord und Ost", wychodzą­
cej W 'Wiedniu pod redokoyą Adolfa Inlendera.

—  Portret Mickiewicza. Wśród licznych; cen­
nych pamiątek i dzieł sztuki, pozostałych po pro­
fesorze Spasowiczn. znajduje- 'się niezwykłej warto­
ści portret olejny Adama Mickiewicza, pędzla W a­
lentego Wańkowicza. Był to w ysra  w w. szych zdo]- 
noM i, który kształcił sic w Wilnie pod kierunkiem 
prof. tłustemu, a następnie skończył ze złotym me­
dalem akademię petersburską. AA AA ilnie zapoznał 
się z Mickiewiczem, który mu poświecił wiersz ,.T)o 
malarza" (1822 r.), zapewne, w podzięce za wyma­
lowanie miniatury Maryli. Za pobytu Mickiewicza 
w Petersburgu (1827— 1829 r )  AA'ankowiez malo­
wał go kitkikrotnie. Istnieją też jego liczne wize­
runki autora „Sonetów Kr\ niskich11 oiejnemi lub 
wodnemi farbami, kredką i pastel imi. X;> wy ró­
żnienie zasługuje portret olejny, wielkości natural­
nej, w postaci młodzieńca w burce, profilem zwró­
cony w prawo, z twarzą opartą na dłoni. Wizeru­
nek ton. malowany z natury, jest wspomnieniem 
podróży na Krym i znany z litografii według ry­
sunku samego Wańkowicza z podpisem: „Lubię spo­
glądać wsparty na Jndahn skale11.

Ten właśnie portret, będący niegdyś własnością 
hr, Michała Boreha, znajduje się w spuśeiźnie. po 
Bpasoniczu. który przeznaczył go w darze dla Mu­
zeom Mickiewicza, istniejącego przy bibliotece pol­
skiej w Paryżu, a które siaraniem całego życia 
urządził i ciągle wzbogaca p. AAladysław Mickie­
wicz, syn, przez pietyzm dla wielkiego ojoa.

— Nowe książki:
Mieczysław S u l i k o w s k i :  „Teatr polaki na 

Litwie" 17S4- ifioti. AA ilno. 1907. 8lr. 95.
Szymon A s k e n a z y :  „Książę Józct Poniatow­

ski11 1769 — 1819. AATuanie skrócone przez AA'. St. 
AA'arsz:nva, l ‘ H)G, Nakład (iehetluiora i W olffa.

AA B u k o w i ń s k i :  „Xa greckiej fal i ' . Boeiiiat 
liryczny. AAAirszawa. 1906. (iebctlmer i AAolff.

Aazimierz L u b e c k i .  „Sonety wechodnie". i 
AA idzenie wschodu, j l  Świętości. 1IT Noce lia wscho- 
duiem morzu. Kraków. Ib07.

Karol z y k o w s k i : „NoweltY'; Stanisławów.
I!tu6. A. Staudaeher i Ska.

A [a rym \A e r y  h o : -Tak zająć dzieci w wieku 
przedszkolnym Pogadanki, rozmowy, robótki, Wyd. 
drugie. AYarszawa. 1907. Gebethner i AAolff.

K o b i e t a  w p o e k y j p o l s k i e j .  I-i łnsy poe­
tów o kobieeie, zebrał \A ł. Bełza. AYarszawa. na­
kład Gebethnera i AA'olfia.

Gaston T i s s u li d i e r: Męczennicy w imię nauki 
AA yd. drngic z 9-1 rysunkami. Warszawa, 1907 * 
Gebethner i AA'olff.

—  Biblioteka powszechna W Zuckerkandla.
Buchliwie prowadzone wy dawnictwo .. Ilildiotcl i po- 
wszcclincj A: zbogaca sw ą kolL-keyę iii: przerwanie, 
oddając na pożytek ogoło w- tanieli, popularnych 
wydaniach zarówno zapomniane utwory dawniejszej, 
jak i nowszej literatury z-e’ wszystkich dziedzin 
j iśmit nnictw a oraz /  dziedziny życia prakn cznego. 
Świeżo opuścił prasę w „ 1 libliotere powszechnej" 
cykl nowych tomików, w których znajdujemy na­
stępujące utwór .

Gustawa Z i e l i ń s k i e g o  „K irgiz'1, powieść 
poetycka. (24 halerze).

AATady.-ława r o k o m l i ;  „Janko ( ’mem,arnik " 
i „Kos clileba" (24 h.).

< ’ h o d ■/. k o ,T.: „Obrazy litewskie". IY. Brzegi 
AA’ ilii. (72 h.).

AL G o r k i j :  „AA ięzicnie11, przełożył H. S*lz (®4i.
łł. B e r g s  t r ó m :  „Piwowarzy". Sztuka w 4 

aktach (48 hj.
I) A n n n n z i o.- _ I »/iocko rozkoszy ” (1 K 44 h).
E. 1. : „Gzy mówisz po rosyjsku':’ " Praktyczny 

przi wodnik do nauczenia eio w krótkim czasie pi­
sać. czytać i mówić po rosy isku. (1 JC 44 bp

M. L oś  c i s z e  w s k i :  ...Lik sio bawić w towa­
rzystwie/” (1 K 44 h).

J a d w i g a  1’ : „Co i jak gotowaCy-*, ]?,raktvcz- 
na książka kucharska dla gospodyń ( 1 K fis i,

—  „Głos nauczycielstwa ludowego muner 
n  za li-topad wyszedł z druku i zauiort:  Spra­
wozdanie. biura organizacyjnego. ■—- Zapory organi- 
zaryi. —  Referat zjazdowy dyrefekifli Maciołow- 
sk,ego. Krajowi w-iec nauczycielski. — Spra­
wozdanie z i zgromadzi nia delegatów.—  Krziwdy 
naui-zy ciclskic. I; u cli nauczycielski —  AA iadotnośoi 
bii żąi t.

Dział ekonomiczny.
Cennik ziemiopłodów. Kraków, 4 grudnia, Płacono za 

100 kg. netto: Pszenica Biała 17-— do 1710. czerwona 
i żółta 16 50 do ln-90, węgierska 16’— do 1H-0; Użyto 
krajowe 12 00 do 1410'. węgierskie 1 k— do 14-50fiję- 
Z2niień na krupy 13-80 do 14-50, browarny 14-30 do 14 80, 
na paszę —•— do —•— ; oim s z opłatą akcyzową 1510 
do 16-70: proso -  do : jagły 28'— do 82-— ; ta­
tarka 11'— do 15'20; kukurydza 1'2'40 do 12-80; groch 
1950 do 26-— ; fasola 2250 do 30- — ; wyka 13 — do 
14 — ; rzepak zimowy 81 — do 32-— ; koniczyna na­
sienna czerwona 110-— do ISO-—, biała — •— do —■— 
tymotka 4<>-— do 54'— : . esparsetta —•— do —■— ; so 
czewioa 40-— do 72; słoma 4'— do 5-— ; siano 4-— do 
5'60: koniczyna pa: tewna 6 — do 6-80: ziemniaki 3 60 
do 4-i0; jaja za kopę, B'00 do 480; masło za 1 kg. 2'20 
do 2 60, “spirytus na 95" Tralesa za 1 lit  200-— ; okc- 
wiia na 75° Tralesa 160-—.

Budttpeszt, 4 grudnia. Pszenica na październik —-— 
do — ■— : na kwiecień 1906 14 88 do 14-90- żyto na pa­
ździernik — do — ; na kwiecień 1906 15-51 do 
1556; owies na październik —•— do — ■-*; m  kwiecień 
1822 do 13 24, kukn.ydza na sierpień — ■— do — ■— ; 
na wrzesriń 15’Ci do 15 06; na maj 10-46 do 10 48; rze­
pak na sierpień 26'tili- do 26'SO.

Oferty mierne, chęć kupna stała, usposobienienie spo­
kojne; (logoda piękna, ale zimno.

Ostatnie wiadomości.
—  Z a p o w i e d z i ą  n c o i e cl z i o p t e z y- 

d e n t a K o o s e v e 11 a odczyt ano wc/oi a j na 
kongresie i u senacie Stanów /.jednoczonych. 
W orędziu ti ui Koosecelt • żąda i)rzedcwszyst- 
kiem załatwienia kilku przedłożeu, a zwłaszcza 
jwojcktu. zakazu,ptcego handlowym korporacjami 
pizyczyiLania Się do wydatków kampanii wy­
borczej którejkolwiek z party.j. Następnie zwra­
ca się orędzie bardzo ostro przeciw ly n  c h o ­
w a m  u które nale/.y karać śmiercią. Omawia­
jąc stosunek kapitału do pracy, potępia zgubną 
działalność agitatorów, głoszących nienawiść 
klasową, i podnosi, że tryumf tłumu byłby tu­
kiem samem złem. jak tryumf plntokraeyi. — 
Dale.) omawia potrzebę ustawy dla ogiaiiiczenia 
czasu pracy dla personalu kolejowego. przy- 
czeni, o ile tylko to jest możAiwem, nal o . ży  
dążyć do 8-godzimiego dnia pracy.

W sprawie stosunku do wschodnio-a/.j aty- 
ckich narodów, orędzie jiotępia ostro występu­
jące ostatniemi czasy wrogie usposobienie wo­
bec T a p o ń c z y k ó w, co narodowi hańbę przy 
nosi i może dla kraju przynieść najcięższe 
skutki. Dalej podnosi niezwykły rozwój Japonii 
i proponuje, by zapomocą .sp.e.cyalne.j ustawy u- 
możliwit wszystkim Japończykom naluralizacyę 
w Ameryce. —  Xa Kubie obecnie nastał spo­
kój. Po wyborach zostanie prowizoryczny rząd 
usunięty*, ale prezydent najiomina Kubańczyków 
uroc/yście do spokoju. Gdyby rozruchy nie u- 
stały, nie może być o tem mowy, aby wyspa ta 
została niezawisłą. Ameryka musiałaby pono­
wnie interweniować.

W  końcu wspomina orędzie o kongresu, pan­
am ery  k a ń  ski ni ,  o konlerencyi pokojowej 
w H a d z e  i o reorganizacyi amerykańskiej 
floty wojennej. „ . . ..,

f f r o u i K a  l w o w s k a *
L w ó w ,  5 grudnia.

Za dusze ś. p. arcyb. StablewskieyO odbyło 
się wczoraj nabożeństwo żałobne w katr-ilrz. or- 
niiafnkie.j. Mszę ś\v. onprawił ks prałat AJoszoro. 
poezmn.ks, arcyb. Teodorowicz wygło.dł jioóniosło 
kazanie, poilnosząc, działalność zmarłego prymasa. 
AY nabożeńslwK ozięła udział bardzo liezna pu­
bliczność, a między innymi był obecny również 
marszałek lir. liadeni.

t  Jozef Czeklfcrskl- -AYczwaj po odbytej opma- 
cyi umarł na luowskiej klinice słuchacz JA’ roku 
architektury na, politechnice lwowskiej i filozofii na 
uniwersciecie lwowskim. Zmarły, mimo młodego 
wieku (likomz\ł zaledwie 27 lat), odznaczył się 
energią i wieBdeini zdolnościami. Był ws-fiółpracow- 
nikiem Roczników Akademii U,nie j.-1 w ICrakow ic. 
w dziajo' dawnego budowni twa w Pol*ce. współ 
pracownikiem „Ewą klop dyi stamiiolskiej11. praco­
wał w komisyi „Gimia konsfirwatoriiw. Galicji 
\v*ółn)infęj'y zdobył za.-,zczytnc oiiznaczi-nie na w ielu 
konkursach w sztuce siosowaw-j (okładka do „Nauka 
i Sztuka” we Lwowie i ,.Rolska, Obrazy i Opisy1 
we Lwowie).

Kradzież na poczcie, AWzorajs/cj nocy doko­
nano kradzież: w biurze pocztowem dla przesyłek 
zwrotnych, w głównym rmaeliu pocztowym. /Jodzie] 
rozbił drzwi wohodouy.-do binra. nastipnit? podwa- 
ż.ył jakiem: narzędziem ilwa wierzchy biurek i skradł 
z .szuil.nly jeden Ust zwlOtny. zawierający 150 kor. 
Złodzieja doiyclnzas nie wyśledzono.

Repertoa** teatru lw ow skiego
AA’ e czwartek: „Tannliause i-  (w-ystr)) Al. Ilandrow 

skicgol.
AA piątek: dlósinc-rslnlm
AY sobotę pa południu: „Ach  tu Zakopane1' ;  wit-pkOi': 

„L occae io11.

I Pisyi i M liii irnMi
Bprawa ]uui„my zbożowoj 1 Turki i Lidw.-Ja 

skończyła się. Bo iMugięli naiadacli aż dwócłi 
ad ln ic iitv, oizonycii kom isy j post ano wiosny 
wdrażać praeciw towarzyszowi ministra spraw 
wowni;ti7.nveh jiostępowania dysryplinarnogo. 
y.a uadu/ĄLie wbul/.y i narażenie skarbu pań­
stwa na szkodę. Cała sprawa może się skoń 
cz.yć dla Hurk: ro najwyżej dymisy;i. która je­
dnak nie potrzebuje być ,nii trwała, ani ostate­
czną. Alaż tak znakomity, jak 1 Furko, którego 
brat rodzony odbył w w ięzieniu trancuskiem do­
tkliwą kare za liaj/.wrklejszą kiadz.ież Z wła­
maniem, i który sam położył znaczne zasługi 
w obrona własność prywatnej w Pumie, nie 
może na r/.as zbyt długi pozostawać w skro- 
nmeni ukrycia. Gabinet -Jołypiiia schowa gfCtą,* 
pewne tylko na ,czats wyborów, aby ni, draż­
nić nadto nieei.-rpiiwej ponad wszelka, miarę 
Opinii rosyjskiej. ;1 jjot-eiu wydobędzie go znowu, 
bo takie ost miki, pik 'Hlirko. jrtzydadzą się za- 
Ws/,e w walce z.i społeczeństwom.

( zhiwitrk ten na v*śkj-«ś zwyrodniały lizycz- 
nib i moralnie, rozwalał się na fotelu* miiiisfe- 
ryaln.Mti w pałami baty-yd/kim. ze, swoim głu­
pim i cyirUaaiym iiśmierlictn na zezwierzęconej 
twarzy, przysłuchiwał się gora.eej didiacir agrar­
ne.; pierwszy cli wybrańców nar od u. z wyrazem 
niesłychanej pogardy dla tych wszystl ieh idea­
listów w Dumie, którzy postanowili z .Itosyi n- 
czynii coś więcej, niż niewyczerpane źródło do- 
chouów dla takich jak on.

Pewny smbio llurko był jedynym z przed- 
stawieiełi jy.ądu. jafjawńaja.cyełi sit; w Pumie.

który miał czelność na argumenty przedstawi­
cieli narodu odpowiadać kpinami i uymcznfiini 
żartami. Tego wdzięczna kamarylla dworska nie 
zapomni mu prędko i w tej jej wdzięczności tkwi 
dla niego rękojima. że karyera jego z powodu 
„jakiegoś tam11 półtoramiliona rubli publicznych 
pieniędzy nie będzie skończona.

(Tel. „N. Ref.“  z 5 grudnia).
Pi ied  wyboramL

Wilno. Polski kandy dat na.odowo-demokraty- 
czny z miasta AYilna k ?, Jlaciojewicz wobec 
silnej opozycyi szczególniej ze strony frakoyi 
zastępów anej przez „Kuryer Kitcw*-I:i1 zrzekł 
się kandydatuiy. Xa jego miejsce polski komi­
tet wyborczy uchwalił popierać kandydaturę 
prezydenta miast-a p. A\ ęsław’skiego. Kontrkan­
dydatem żydowskim jest adwokat G r u z e n -  
b c r g. _ 1

Petersburg, ,/rowatiszcz11 donosi, że w ty ch  
dniach odbyła się konfi-reneya z udziałem wy 
bifnytb członków7 partyj: konstytucyjno-demo- 
kratycznęj, socyalno-rewolncyjnej, socyalno-de- 
mokratycznęj i grupy pracy av sprawie stosun­
ków między tenu paityami na czas' wyDorów. 
Jednomyślnie uznano*że porozumienie między 
tenn partyami jest możliwe.

Petersburg. 1’ozpoczęly się posiedzenia połą­
czonych komitetów’ centralnych, potersbur.Jdego 
i moskiewskiego, partyi pokojowego otlnow?ieuia. 
z udziałem lir. Ileydena, Szipowa, fiwowa i Gtn- 
cliowucza. reliwalono, że członek partyi jioko.jo- 
wego odrodzenia nie możo należeć do innej par­
tyj Postanowiono nie wchodzić w żadne związ­
ki ani bloki. Natomiast zgodzono się na, to, aby 
w’ niektórych miejscowościach poioziuniewać się

innemi partyami wyłącznie %  celu przeprowa­
dzenia w'yboru określonych kandydatów, pod 
warunkiem, że poglądy tychże będą zgodni 
z zasadniczymi punktami programu partyi odno­
wienia pokojowrego,

Żjrdzl a stronnictwa.
Petersburg, Centralny komitet żydowskiego 

związku dla wywalczenia równouprawnienia, 
wydał odezwę przeciwko p r z y  s tępo  w an i  u 
ż y dówr do s t r o n n i  c t w a  p o k o j o w o g o  
o d r o d z e n i a ,  ponieważ stronnictw o to jest 
przeciwne zupełne,  m u r ó w n o u p r a w n i e- 
i  i u z \ d ó w7.

Sjirauti Kurki.
Petersburg. Śledztwo w sprawie 1 furki już 

ukończone. Jak słychar, nie będzie mu wyto­
czony proces dyscyplinarny an i s ą d o wry, .Tesi 
rzeczą praivdopodobną, że Kurko zmuszony bę­
dzie podać s i’ą d o d y m 1 sy  i.

Petersburg. Dzienniki dommzą w spia\vio I.i- 
dwalla, że otrzymał on nie 800.000 lecz 1.500.000 
rubli zaliczki. Przed komisyą śledi za. star ał tak 
że p o m o c u i k k o n t r o l e r a  p a ń s t w o w e- 
go. jionieważ 1 na niego spada czość winy. Kon­
trakt z Liuwallem ułożony był nadzwyczaj lek- 
kom.A.'-lnie. Ali.ulzy innemi przyznano mu prawo 
sprowadzania za zniżoną , opłatą frachtową ka­
żdej ilości zboża, bez względu na to, czy odpo-; 
w i* (la wymagainom Icotnisyi lub nie. Lidwall u 
rządzał się wiec w ten sposób, że sprowadzał 
najprzód zboże liche, a gah to odi/ncoiic zosta­
ło sprzedawał je i potem dopiero zrmawiał ga­
tunek le.ptoy. zarabiajae na tent podwójnie 

Petersburg. Dziennik „Stiana" donosi, że ko- 
misya śledcza w sjicawie ITurko-f idwal stwicr- 
d. iła. żo Kurko ryclilej niż o tom doniosły 
dzienniki, wiedział, że firma Tandwal nie bę­
dzie w możności wywia.zać się *z dostawy, je­
dnakże nie zawiadomił ol em ani sAYoioli wsjiół- 
pracow nil.ów. ani też prezydenta ministrów, 
konrisya zaża.dala od liurki także wyjaśnień 
w sprawie 1,600.000 rubli, które wydal rze­
komo na publiczne roboty.

Adafckia agfarna.
Petersburg. Na linii kolejowej Rmzań-rral. 

w oddaleniu 9-20 wiorst od stacyi Arkaisk w 
gitberur saratowskiej napadli nzlirojóni bandyci 
na pociąg towarowy i zatrzymawszy go. za po­
mocą fal .-żywych sygijałów', splądrowali trzy 
wagony.

Klaska głcdowa.
Petersburg. Bodhig oliliczenia 'rowarzy.--twa 

Czerwonego Krzyża, w gubernii k a z a ń s k i e j  
utrzymywać trzeba 183.000 dzieci, których ro­
dzicu p o z b a w i e n i  sa. w - z e l k i c h  ś r o d ­
k ó w  do życ i a.  Zasoby Czerwonego Krzyża i 
ziemsfw starczą aloli tylko na ut rzj m inie 
92.000 dzieci Reszcie grozi śmierć głodowa.

Ko&Siskała.
Ryga. W  drukarni 'reiclunaiia kon skowala 

policya w cliwili drukowania gazetę rewolucyj­
ną /in a 11. w’ któie.i partya rewolpcyina' osła-
szala l-ozporza.ilzenia 1 l i Gy iiroskrypcyjne.

Strajk biarynarzy.
Odessa. Od wczoraj rana port wygląda, jak 

wymarły. AA-zystkie załogi rosyjskich statków 
wstrzymały pracą. \\“ Śągn dnia wczorajszego 
nie wypłynął żaden, painwioo na morze. Genc 
rrł-gnbernaior w dal rozkaz oddalenia wszyst- 
kieb załóg. Z SewasiO]iola odkomenderowano 
żołnierzy marynarki dla olisingi statków, które 
musza, koniecznie odpłynąć. Krytycznein jest 
położenie pielgrzymów mabometańskieb. zdąża- 
jąeycli do Mekki. Rrandsi^wzięto Mczne areszto­
wał iia.

gąd Lad ^iebogatowem.
Petersburg. Dzi- zaezęla się rozprawa sądu 

wojoimeg-o przeciw dowaidcy drugii-j eskadry 
rosyjskiej admirałowi Niobogatow owi i towarzy­
szom o poddanie się Japończykom wraz z eałą 
eskadrą pod Cuszimą. Przewodniczy ge.mrał 
poruezniklJłnbhi przy udziale kontradmirałów 
Alellasa i Niewiaskiego. Olirońców wysiępujts 
2S-min. . i

Wonim i feligtaliuiie
M o m o f t i  „Ilaisej Reformy"

z anta 5 grudnia.
Budapeszt. Aimister handlu ICttSsiih zachoro­

wał i w’obec tego nie może brać udziału w o- 
bradacłi -Sejmu.

Paryż. Wskutek doniesienia ks. Fryderyka 
Karol i llohenlohego, -yna b. kanclerza Rzeszy 
niemieckiej, iż padl otiai-ą wielliego oszustwa.

J

zarządzono śledztwo. D w ó c h  b a n k i e r ó w 7 
a r e s z t o w a n o .

Londyn. Do ...Aforning Post-1 donoszą, z Szan- 
gaju, że chiński poseł w Wiedniu Liełiingmaj 
mianowany został posłem w Londynie

Tokio. (Biuro Reutera) Wybitni angielscy i
apońscy kapitaliści założyli Bank angielsko- 

japoński. Fważają to za pierwszy praktycz.ny 
rezultiit przemierza angiclsko-japońskicgo •

f  a^c^bi^krap^two nnterakńskd- 
f-^Tdaw-k e

Ber hi. Z Poznania donoszą, że. tam jako 
kandydata rządowego na arcybiskupa gnie- 
źnieńsko-poznańskiego wymieniają ks. kanonika 
K 1 o s k e g o.

'Ł dslegfecyf.
Budapeszt. Według dotychczasowych dyspo- 

zycyj obrady komisy: delegacyi mają trwa. Ko 
wtorku przyszłego tygodnia. Dni następną] śro 
da, czwartek i piątek przeznaczone będą dla 
plenarnych posiedzeń delogacyj celem załatwię 
nia prowizoryum budżetowego i budżetu mmi 
słerstwa spraw zagranicznych. Reszta bndżetu 
Załatwiona zostanie, dopiero w styczniu;

Budapeszt. Komisya budżetowa delegacyi an- 
stryackioj zebrała *się przed południem na po­
siedzenie pod przewodnictwem dra K o b r z y ń ­
s k i e g o  w obecności ministrów .Udirenthala. 
Buriana. Schoenait ba i admirała Monteenccoli. 
Ka jtoMcdzeniu tem przystąpiono do obrad nad 
b u d ż e t e m  m i n i s t e r s t w a m a r y n a r k i.

Budapeszt. W  komisyi budżetowej delegacyi 
ahstryackirj spi awozdawca B a e r n r e i t li e r 
omawiał spccyalne nowe budowle dla marynar­
ki i postawił wmiose! o uznanie tej części ob­
rad za p o u f n ą .  AA niosek ten przyjęto. 'Dalej 
postawfił referent wniosek, aby kwestyę dostaw 
dla wrojska i nuirynnrki postawić jako o-obny 
przedmiot na por*ą{lku dziennym, ponieważ po 
oświadczeniach wspólnego rządu i rządu wę­
gierskiego konieczne są w’ tej mi tery i wyjaśnie­
nia.

Po wywodach komendanta marynarki zabrał 
głos delegat S t e i n e i . który podniósł, że ma­
rynarka wojenna cieszy się synipatyą n wszy­
stkich warstw’ ludu. Przyłącza się do wniosku 
sprawozdawcy co do kweslyi dostaw. Zapytuje 
ministra wojny7, czy faktycznie zawarty został 
układ co do dostawy zapotrzebowań dla armii 
z rządem węgierskim, oraz czy w* danym wy­
padku porozumiano się z rządem austryaekiin. 
jąkie stanowisko zajął rząd i w jaki sposób za­
mierza minister przy rozdziale dostaw rtrzedz 
interesów’ austryackicli. Prosi przewodniczącego, 
aby naty chmiast zaprosił ' na jutrzejsze posie­
dzenie przedstawicieli ministeistwa handlu i 
rolnictwai. gdyż ważnem jest wiedzieć, czy rząd 
anstryacki podczas pcrtraktaeyj 3 rządem wę- 
g-ierskim me naruszył swoiclt obowiązków7. .

AY takim wypadku podczir obrad nad prowi­
zoryum bndżetowem w Izbie austryaekiej mu­
siałby byi! zgłoszony wniosek o postawianie 
rządu wt s t a n  o s k a  l ż e n i a .  Dalej dziękował 
mówca komendantowi marynarki za podwyższe­
nie płac, robotników w arsenałach, oraz pro.-ił 
o rozważenie, kwestyi podwyższenia płac dla 
werkmistizów ai-sennłowycb i w tej mierze uczy­
nił w* nasre.pnej delegacyi odpowiedni wniosek 
Mówca zakończył życzeniem, aby bez względu 
na Węgry wyekwipować siłę moiwką. ab' w ra­
zie wojny zwycięstwo mogło być po naszej 
stronie. .' ’

Przema wiali dalej delegaci i ł o b e r n i g .  S u- 
s t o r n i c z . G1 a m - Al a r t i n i t z . O p p e n- 
h e i m e r ,  hr.  S c l i o e n b o r n  i dr. S y l wre- 
s t e r.

Ołirady przerwano do godziny 8.

f j f p o s e  m la lt ir a  b a r .  A bh ren th alśt.
Berlin. ..Yossische Zeitnng" pisze o „exposć;< 

austryackiego ministra spraw7 zagranicznych bar. 
Aohrenthala AYywody te robią wrażeni1, jas,ui­
ści. pewności, a przedewszysikiem spokoju —  
Mile uderza Brak (/) zwykłej dy jilomatycznej 
frazeologii.' rlb. co miał do powiedzenia, powie­
dział bar. Aelirenthal krótko i zwięźle, a wła­
śnie d la t e g o  niemniej przekonywująco. Na ogM 
w wywodach austio-węgierskipgo ministra spraw 
zagranicznych krytyka nie znajdzie wielu pun­
któw do zaczepienia, tak że przypuśi ić należy, 
iż dyskusca w delegacyuch Jięilzie się spiikoj- 
nie odbywai; w tonie izeczowvm, w jakim prze­
mawiał minister.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin. AY parlamencie niem ieckim  przekaza­

no etat dodatkowy dla kolonii k o mi s y  i bud­
ż e t o w e j .  Xa dzisiojszem posiedzeniu przyj­
dzie pod o b r a d y  i n t e r p o 1 a c y a p o 1 s k a 
w* s p r a w i e  s t r a j ku s z k o l n e g o .

Przeciwko A*igHi.
Hamburg. Z wyspy K el g o  1 a n d donoszą, ze 

rząd niemiecki zakupuje tam grunta, celem je­
szcze silniejszego uiortylilcowaniK tej icyspy.

7 Serbii.
Belgrad. Z dobrego serbskiego źródłu zaprze­

czają wiadomość ..Koelnisrlie / t g ” o rzekomej 
ucieczce internowanych w tw ierdzy belgradzkiej 
oficerów i podoficerów na tery toryum austro- 
węgioi'skie.

n ’,id a kościói we Tranowi.
Paryż. Xa wyspie Bat z w departamencie ł- i*-,' 

nistere jn-zyszło przy sjiisywaniu inwentarza ko­
ścielnego do poważnymi] zaburzeń. Drzwi zaba­
rykadowano. Kościół został silnie uszkodzony. 
Ricein żandarmów o d n i o s ł o  r a n y  htulż to 
od kamieni, bądź też od p o k ą  - a n i  a. Are­
sztowano 7 osób. w śród nich pewmogo księdza., 
którego od.-rawiomi do wiezieniu -w Roscoft.

Paryż, Szm gcnn-alny IX koipuse armi' w 
Tours. ,generał Daru. podał się do dymisyi. aby 
pr/i-z to z a p r o t e s t o w a ć p r z e c i w  u ż y ­
wa n i  u w o j s k a  p r z y  s p i s y w a n i u  i n- 
w e n t ti f  z a w k o ś c i o ł a r b.

Z a w a c h  n a  byłego ministra.
Paryż. Sędzia śledczy* przesłtu liiwał b. luinr 

stra >k,irbu Merlou. na ktorego p. I)'Alemagne 
wykonahi zaimu-h. M t- r 1 o ix przedstawił stosit- 
m-k swój do tej jiani i oświtulczył. że nh pod­
nosi skargi, jednakże nie tn-zyni nic. coby mo­
gło wstrzymać wymiai s.prawiedliwości. Piuii 
D'Alcmagne przy*znała. że strzelała czteiw razy 
do p.  .Alerlon, co miało oznaczać, że uplvnęly 
cztery lata od śmiortśi jej dziecka.

M a r o k o .
Fez, Marokański minKter wojny maszet-njt 

na czole 1Ó00 ludzi do T an  g e m ,  any upo­
rządkować; tamlejsze stosunki.

Hat yŁ. Na wczorajszej radzie ministeryalnej 
minister sptaw zagranicznych pizedłożył notę. 
jaką zamierza wystosować do mocarstw, które 
podpisały u m o w o w A l g ę  c i r a s. Nota ma 
zawiadomić o zamierzonej w7 porozumieniu z Hi­
szpanią a k c y i  w Ma r o k u .

P r z e s ite R ls  vj Sfis£|ł^ni!.
Madiyt Przed złożeniem przysięgi j rzez no­

wych ministrów’ wyłoniła się trudność co do 
przydzielenia teki marynarki. Minister mary­
narki Ciobian podał, się do dymisyi. Teka ma­
rynarki oliarawnną będzie wiceadmirałowi An­
nom

< Perski SEali pasaefwswy.
Tcnerati Biuro Reutera donosi: Sten zdro­

wia szacha polepszył s c . Deputowany Snad- 
Dowleh' podniósł W jmrlamenciej żer pomimo iż 
już kilka dni upłynęło od chwili, w której ze 
w’szystkich stron głoszono o pomocy finansowej, 
na'założenie Banku narodowego, dolyczas me 
znalazło się a n i 10 o s ó b ,  k t ó r e b y  p o d p i ­
s a ł y  u d z i a ł  y.

OdpowieÓGalny redaktor i wydawca:
M i c i i s i  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

reuakcyi).

Wódka francuska i sól Holla.KafiManie “S g 1'
l-taszka oryę-iii. 190 K. ftosta można 
w La/.dej ajitecr i d:*ô -ut*ryi. ińilwna 
sprzedaż i wysyłka na prowincyę u ap­
tekarza A. tóoliz, c. i k. nadn. doslencę, 

AA iedcń L. TatklauAcn 9.

Juliusz
Jmport Kawy

4

, Fl 1)0 ł .raków  Rynek gl. 1.30 
Linia C-D

W  s p r a w i e  w e i y  u s t

proł. dra Sybslskiegc.
Fabryka chemiczna „Tlen-1 we Lwowie ogła­

sza od pewnego czasu w dziennikach kraj o 
wych. że ona jedynie wyrabia wodę do nst we­
dług recepty prof dra GybuLk.ogo pod n m u  
„Tlenol“ a że dot.ul wyiabiana i sprzftdawaBr 
woda do ust prof. dra ( ybuiskiem, jest falsytl- 
katem. Otóż oświadczamy, że mule do fet prof 
dra Gybulsltiego fiwrabinmy’ oć czasu osiedle­
nia się prof. Gybulskiego w I\rakow’ie. kfcćn u 
swoim czasie podał przepis kilku aptekom kra 
kowskim a z biegiem czasu woda ta me tylko 
w aptekach krakowskich, ale prawie we ws/j7- 
stkic.li aptekach Galicy! zachodu.ej według tego 
przepisu jest wyrabianą sprzedawana pod na­
zwą AA oda do ust prof. dra t'ylml--kiego". — 
A\'obee tego naszego uświadczenia: ostrzeżenie 
fabryki ,.Tłen“ jest bezpodstawne. AA'olno jest 
fabryie „Tlen” wyrabiać wodi d«r ust prof. dra 
Gybulsltiego i puszczać ją w liamłtd pod nazwą 
„Tlenol-1. czego wcale nie kwestyonujemy. je­
dnak zastrzegamy się slanouczo. aby woda do 
list z przepisu prof. dra CcbuLke-go wyrabiana 
przez nas miała bya lalsy fikatom. ftdnośne o- 
stizeżenie fabryki „Tlen” we T.wow1 . jest ty l­
ko obliczone na konkuiencyę i wprowadzenie 
W błąd P. T. Publiczności.

K r a k ó w ,  ł gii.dnia 1906.
Roto LjiteLaizĄ krakowsslcb

Kursa telegralicme.
Wiedeń, 5 crudnia. Zamknięcie giełdy o g. 8 m.

K. h. K, l i
- ■ iblig. węg. ind 96 ?t.

82s Renta majowa . 99 25
) 317 Austr renta kor. 99 15

572 — AA'ęg. renta kor. 95 90
458 - 56 i lii,ty T. kr. z. (*8 —

‘ 5 6 1 5n tte, listy Banku hip. 97 25
('1X175 11 ' 0/ł 8 o r » » 101 —

59s — •AO.
I q n r> « 110 50

' l i s O  O i  ‘ 5 7 .  „  kr. ) 98 —
179 75 ■G/t”/ .  „ M B 101 15

1 - -  ' — -,o/■) /o v ł. 1 — . —
_ 4 “/}  t>al. obi. prc-pin. 99 2o

'455 Ig ,  Gal. p oż.kr .  Is98 (6 tu
5 I l i  i * .  - 1% Poż. m. L w ow a 9<i 50

i 57 o j* ) t.i ty tureckie . . . l i r . _
622 - M a r k i ........................ 117 60

•j 577 R o d l e ............... •2o3 25
i2To5 Rosyjska pożyczka F5 19

5 l ] S  —

436 -
684 -

1 i

A k c y e :  
austr. / a k ł .  krc.l. węg. .. n
AnAobanKU . .
Unionbonku , ,
Landerbankn . ,
P.ankcereinu , ,
K odencredit . . .
Gal. Banku liip. . 
kolei państw . ,

połudll, . .
N Tram. lit. A. . 
N Tram. lit. B. . 
kolei E tbetln il , .

„  Tólnocnej .
., ( '/.erniow. ,

A lpiny . . . .  
R ima Muranyi . 
Prag. Tow. żel. . 
Fabryki broni . .
tureckie tytoniowe 
Gal. Tow . kop. n,

Lsposobienie. silne na lokalne łL-itningsklitt#. Papie­
ry bankowe idą w górę. W końcu akey kic-d\t.avi i inne 
papiery bankowe na szefowanie dywifreirńy wyższe.

Cukier słaby 21-10 do 21 -20 na październik-grudzień 
2115 do 21-25. spirytus 45- - do 48 40. > alta niezmie­
niona.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z 5 grudnia (godz. 1 w południe.)
I. Waluty. płacą ża.dają

Ruble p a p ie r o w e  o :,3  —  £54 —
Karki n iem ioc ic ............................................ 117 2-> 117 75
Franki p a p ie ro w e ........................................ 35 80 35 8o
Dwudzieltofrankówki w złocie . . . . .  19 10 10 18

llo — 
100 50

II Listy zastawne.
4*/, T,i, g, zastawne prem. Banku hipot 
-41 / j li,0 I.istv zastawne Ranku hinot. .
4V. - ' „ - :• - • * f!! r>
4 * t : Lisi zastawne Hanką kraiow.-go 100 3u
4" ’ „ “ - - -- 75 50
151 l  Listy  z ist. gal. Tow. kred. zjem nirok. 98 —  
4 %  ‘  „  :: 7 » V a -'1-letll. 98 —
4*/, „ n a n » -  51-ietll. 98 75

HI. Obbęiacye i pozyczki.
4 %  tlalicyjskie obligaeye propinacyjne 
4°/,  P ożiczka  krajowa z r. 17 ' ! . ■
4 °70 „ miasta Lwowa . . • .
d-ZY/, „ „ •
4°/o Oldigacye komunalne Banku kraj. 
d b j l o  „  . „ :i a7i°!, n kolejowe . . . . . . .

9*8 7:i 
97 75 
96 —

100 50 
97 —

111 —  

lal &C 
98 — 

101 5C
98 ud 
9(1 —
99 — 
t)S 50

99
98
97

im r>( 
w  -
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monii ż a d n e m u  innemu mocarstwu. Jeżeli zaś 
uinister mówi o w s p ó l n o ś c i  i n t e r e s ó w  

z p a ń s t w e m  n i e m i e c k i e m ,  to mówca tak­
że w' polityce wschodniej Niemiec chciałby wi­
dzieć wyraz tej wspólności.

Co się tyczy t r ó j p r z y m . e r z a .  to jest 
ono bardzo waznem dla Niemiec. Lecz państwo, 
w którego pai lamencie mów się często o zu- 
pełnem jego odosobnieniu, powinno z większą 
życzliwością traktować jedynego swego wierne­
go sojusznika. T e j  ż y c z l i w o ś c i  m ó w c a  
n i e  w i d z i  i zwraca uwagę ministra na p o- 
^ l t y k ę  w y d a l a ń ,  stosowaną w Pr us  i e c h  
w o b e c  p o d d a n y c h  a u s t r y a c k i c h  Przy 
toczy wszy liczne wypadki wydal ań i rozporzą­
dzenia poufne, według których a tryackim o- 
bywatelom narodowości słowiańskich jest pobyt 
w Niemczech wprost zaDroniony, —  zaznaczył 
mówca, że zarządzenia te, wydane na niekorzyść 
obywateli austryackich, są momentem o g ó l ­
n e j  p o l i t y k i  r z ą d u  p r u s k i e g o ,  której 
celem jest z n i s z c z e n i e  i w y t ę p i e n i e  
n a r o d u  p o l s k i e g o  p o d  b e r ł e m  H oh en ­
z o l l e r n ó w .  Mówca przypomina, że dzieciom 
polskim nie wolno tam uczyć się nawet religii 
w języku ojczystym. Sirajk szkolny puwstał 
spontanicznie i bez wszelkiej agitacyi. Nikt nie 
może robić Polakom z tego zarzutu, że współ­
czują z cierpieniami swoich rodaków w Pru- 
siech. — Przedstawiciele narodu, którzyoy się 
sprzeniewierzyli swej narodowości i swemu pa- 
tryuiyzmowi, nic mogliby także być podporą 
Austryi.

Przekonania narodówr —  mówił pcseł Kozłow­
ski dalej —  są przy odnawianiu traktatów wa­
żnym czynnikiem, a w erze powszechnego pra­
wa głosowania trudno jest płynąc przeciwko 
prądowi. Rząd pruski powinien uznać, że przez 
to sam stwarza sobie trudności. Jeżeli minister 
określa stosunek do Niemiec jako ścisły, to 
mcże choć nie oficyalnie, lecz p o u f n i e  wy- 
wizeć w tym kiei linku wpływ. Mówca nie chce 
tracić nadziei, że postanowienia wyjątkowe na 
niekorzyść austryacldch obywrateli a szczególnie 
Polaków wPniolech ustaną.Przez to wyrządzonoby 
tylko przysługę trćjrzymierzu Nawet korespon- 
dencya obywateli obu państw' doznaje utrudnie­
nia, gdyż listy z polskiemi adresami bywają 
albo zwracane, albo odsyłane do Hura tłóma- 
czeń, gdzie zalegają.

Przyjazne stosunki z Rosyą mogą zyskać na 
znaczeniu, jeżeli nastąpi w Rosyi konsolidacya 
wewnętrzna. Cała Europa patrzy z niezadowole­
niem na anaichię z dołu i o k r u c i e ń s t w a ,  
p o p e ł n i a n e  z g ó r y  w R o s y i .  Żydowuki 
pogrom w Siedlcach, podczas którego tyle krwi 
niewinnie przelano, wywołał wszędzie oburze­
nie. Mówca podnosi z zadowoleniem, że polska 
partya narodowa nie brała udziału w rosyjskim 
ruchu rewolucyjnym i że pusłowie polscy trzy­
mali się z daleka od kadłubowego parlamentu 
w Wyborgu. Mówca zakończył wyrażeniem na­
dziei, że wreszcie i w Rosyi zapewnioną będzie 
Polakom autonomia i prawa narodowe.

W  odpowieazi na te wywody posła Kozłow­
skiego minister spraw zagranicznych- bar. Aeh- 
renthal oświadczył, co następuje:

W  sprawie wrydalań z Prus rząd ma w reku 
sp% wydalonych, odnoszący się do czasu od 
1 stycznia do 1 listopada 1906 r- Według tego 
spisu, żądano w tym czasie interwencyi mini­
sterstwa spraw zagranicznych w 15 wypad­
kach. Na interwencyę ambasady w Petunie wy­
dalenie zostało w 9 wypadkach coinięte, w 
dwóch wypadkach interwencya nie nastąpiła, 
jeden wypadek nie jest jeszcze rozstrzygnięty. 
Niektóre z poruszonych przez posła Kozłow­
skiego wypa lki dopiero teraz doszły do wia­
domości mimstra, który może zapewnić, że tak­
że w przyszłości strzedz będzie interesów' au­
stryackich obywateli. —  Co się tyczy kwestyi 
szkolnej w Poznańskiem, minister u b o l e w a ,  
że  s p r a w ę  t ę  t u t a j  p o r u s z o n o .  Kwe­
st ja  ta nie stoi w żądnym związku ze sprawa­
mi , jakiemi się delegacye zajmują. Mamy pra­
wo żądać, aby nasze sprawy wewnętrzne nie 
były wytaczane przed obce forum, lecz musimy 
także sami przestrzegać tego wobec innych. —  
•Jestem też przekonany —  zakończył minister —  
że p. delegat tę zasadę uznaje, chociaż w* tym 
wypadku ją nieco przekroczył,

Przeciw ko skargom posła Kozłowskiego zwró­
cił się także poseł S y l w e s t e r

Poseł K o z ł o w s k i  odpowiadając na wywody 
bar. Aehrenthala. wyraził mu przedewszystkiem 
podziękowanie ża przyrzeczenie, że strzedz bę­
dzie praw obywateli austryackich w Niemczech 
prosił go jednakże, aby sprawy tej nie trakto­
wał według i l o ś c i  załatwionych aktów, lecz 
aby miał na oku c a ł y  s y s t e m  w y d a l e ń  
i dotyczące rozporządzenia wyjątkowe. Wielu 
obywateli nie wydala się nawet, tylko po pro­
stu z góry zakazuje się im pobytu. Co się ty­
czy uwagi ministra, że kwestya polskiej nauKi 
religii w Trusiech jest k w e s t y  ą w e w n ę t r z ­
ną, podniósł mowrca, że jest to rzecz zapatry­
wania.

Ze stanowiska mówcy sprawa ta  n ie  j e st 
k w e s t y  ą w e w n ę t r z n ą .

W  końcu dyskusyi poseł D u l ę b a  poruszył 
sprawuj założenia nowych konsulatów w Det roit  
i B u f f a l o .  Omawiając kwestyę emigracyi. 
zwrócił mówca uwagę ministra na konieczność, 
aby urzędnicy, którzy mają do czynienia z emi­
grantami za granicą, w ł a d a l i  i c h  s z y ­
k i em.

EKSPEDyCM „H. REFORMY" 
dla asiincyj I roznosicipli

urządzona została w parterze kamienicy 1. 3, 
przy ulicy śwr. Anny (podwórze). —  Od środy 
9 grudnia w tym lokalu odbywa się. w powyż­

szym zakresie, wydawanie dziennika. 
Natomiast prenumeratorom i w arobnej sprze­
daży wydaje się . „Nową Reformę", jak dotąd, 
w lokalu adininisfracyi przy ulicy Jagielloń­

skiej i. 10.
A d m lm s ż r a c y a  ,N . R e f o r m y " .

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  ó grudnia.

Pierwszy śnieg. Dzisiejszej nocy zav itał do na­
szego miasta pierwszy zimowy gość , a mianow icie 
śnieg. W  przedpołudniowych jednak godzinach śnieg 
stopniał pod promieniami słońca, zamieniając się

w błoto na chodnikach i  gościńcach Mimo pogo­
dnego i słonecznego widnokręgu, dzień jest zimny 
z powodu dotkliwego wiatru. Tan więc wkroczyliś­
my już w pierwszą fazę zimy, której długość a 
zmienność nieraz da powód do słusznych narzekań.

Immatrykuiacya uczniów w uniwersytecie Ja 
giellońskim na bieżący rok szkolny odbędzie się 
w piątek dnia 7 grudnia o godzinie 11 przed po­
łudniem.

Wielki KraKuW. Myśl utw-orzenia wielkiego Kra 
kowa, jak się dowiadujemy, coraz bliższą jest urze­
czywistnienia i w najbliższej przyszłości Kraków 
istotnie będzie wielkim , gdyż wszystkie gminy od 
Lndwinowa wokoło Krakowa aż po Dąbie (na razie 
bez Podgórza), będą włączone do naszego miasta. 
Onegdaj powaócił do Krakowa z Pragi i Wiednia 
wysłany przez prezydyum referent sprawy wielkie­
go Krakowa, naczelnik biura statystycznego dr S i­
k o r s k i ,  który w miastach tych badał stosunki, 
jakie uregulować musiano, przy włączaniu podmiej­
skich gmin do stolic Wkrótce na zaproszenie pre- 
zydyuin przj będą do Krakowa delegaci Wydziału 
krajowego, wobec których odbędzie się szereg osta­
tecznych i decydujących konferencyj z delegatami 
gmin podmiejskich, które, z wyjątkiem Podgórza, 
wszystkie odpowiedziały przychylnie na projekt włą­
czenia do Krakowa.

Upaństwowienie Akauemii handlowej w Kra­
kowie Jeżeli stan naszych szkół średnich pozo­
stawia wielo do życzenia, to z tem większą słu­
sznością da się to powiedzieć o naszych szkołach 
zawodowych, a w szczególności handlowych.

Jak na wielu innych polach zmiany na lepsze 
nastąpiły i tu dopiero w statnich latach. Między 
innemi mamy tli na myśli założenie wyższej szkoły 
handlowej w Krakowie w r. 1896 i nadanie jej 
za sprawą ś. p. posła Rottera praw, przysługują­
cych podobnym zakładom ..naukowym, a co najwa­
żniejsza, wybudowanie dla niej odpowiedniego gma­
chu (przy ul i-cy Straszewskiego i Kapucyńskiej), 
którego uroczyste poświęcenie odbyło się dnia 25 
listopada br. Dotychczasowe bowiem pomieszczenie 
szkoły było tak nędzne, jak gdyby miało być wier­
nym obrazem stanu gospodarczego naszego kraju.

Zasługa tego wszystkiego należy się w pierwszym 
rzędzie Radzie miasta Krakowa, która darowała 
plac budowlany dla szkoły, a nadto przyczyniła się 
kwotą 100.000 koron dla pokrycia kosztów bu­
dowy.

Ale pomimo tej bezprzykładnej ofiarności miasta 
Krakowa i kiaju, utrzymanie młodej Akademii nie 
jest jeszcze należycie zapewnione. Kuratorya szkoły 
czyniła starania o przyjęcie jej na koszt miasta. 
Ale Rada miejska słusznie odmówiła prośbie kura- 
toryi. Niepodobna bowiem t>yło miastu, które jnż 
poniosło tak znaczne ofiary na szkołę, nakładać je ­
szcze nowych ciężarów. Jedynym środkiem zape­
wnienia pożądanego bj tu i rozwoju Akadtmii jest 
jak najrychlejsze jej upaństwowienie. Podobno koła 
rządowe zasłaniają się tem, że jnż jedna polska 
szkoła handlowa (we Lwowie) jest upaństwowiona, 
że zatem kolej przychodzi na inną narodowość. —  
Przeciwko tak błahej wymówce podnosimy tę zwła­
szcza okoliczność, żc rząd dotychczas zawsze po ma­
coszemu obchodził się z naszem szkolnictwem za- 
wodowem, wskutek czego prawie wszystkie nasze 
szkoły przemysłowe założył i utrzymuje kraj, że 
liczba rządowycn szkół zawodowych w Galicyi nie 
stoi w żadnym stosunku do ich liczby w innych 
dzielnicach pażstwa, że zatem rząd, obejmując kra­
kowską Akademię handlową na koszt państwa, nie 
uczyni nam żadnej łaski,, lecz spełni tylko wobec 
kraju jeden ze swych obowiązków, który zaniedbuje 
od aawna. feS9*. - . 1

Święto kupieckie Z kongregacj i kupieckiej ko­
munikują nam: W  sobotę dnia 8 grudnia b. r., 
jako w święto Niepokal. Pocz N P. M&rji, Pa­
tronki kupiectwa polskiego, odbędzie się o godzinie 
10 t przed południem w kościele św. Barbary do­
roczne Nabożeństwo uroczyste W  myśl uchwały 
ogólnego zgromadzenia krakowskiego Kupiectwa 
z września 1905 — sklepy i kantory w ten dzień 
nroczjsty mają b y ć ' przez cały dzień zupełnie 
zamknięte.

W sprawie klinik uniwersyteckich. Z biura 
administracyi klinik w Krakowie otrzymaliśmy na­
stępujący Komunikat:

„M obec notatki, zamieszczonej w tutejszych dzien­
nikach. że klinika lekarska z braku funduszów nie 
będzie przyjmowała chorych do Trzech Króli, a cho­
rzy, znajdującj się u klinice, przeniesieni będą do 
szpitala św. Łazarza, administracya klinik stwier­
dza, że powyższa notatka powstała z nieporozu­
mienia i że według obliczeń, dokonanych przez ad­
ministrację klinik fundusze kliniki lekarskiej, prze­
znaczone na rok 1906, wystarczają w zupełności 
do prowadzenia kliniki lekarskiej, przy przyznanej 
klinice ilości dni leczenia do .11 grudnia br. —  
W  dniu 1 stycznia 1907 r. rozpoczyna się nowy 
rok administracyjny. O tem zawiadomiono równo­
cześnie dyrekcj-ę kliniki lekarskiej i dziekanat wy­
działu lekarskiego uniw. Jagioll.".

Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
w Krakowie, w  salach Towarzystwa obok wysta­
wy rzeźhy włoskiej z czasów odrodzenia; pomieścili 
w dziale wystawy nieustającej zbiorowe swe prace 
pp.: Hirszenberg, Wachtel i Zarnecki: w „świe- 
tlicy" zaś wystawiono barwne grawury fran 
cuskie.

Z teatru miejskiego. Obsada ,.Nadziei11 Ileijer- 
mansa, której pierwsze przedstawienie przeznaczono 
na piątek, jest następująca: Kniertje —  pani Mo­
dzelewska, Geert —  p. 8ol-ki, Barend —  p. Sta­
nisławski, Jo —  p. Wysocka, Kobus — p. Szym­
borski, Daantje —  p. Stępowski, Szyper Bos —  
p. Jednowski, Bosowa —  pani Słubicka, Klemen­
tyna —  p. Palińska, cieśla Kej mon —  p. Fritsche, 
Marjetje —  pani Solska, Mees —  p. W ęgrzj n J.. 
buchalter Kaps —  p. M. W'ęgrzjrn, wreszcie pp.: 
Broniczowa, Sokolicz, Miarezjniski, Puchalski i No­
wicki w rolach pomniejszych. —  Próby z dramatu 
lleijem ansa na ukończeniu. Równocześnie z „Na­
dzieją11 odbywają się próby z komedyi Malika p. n : 
„Medor".

lak żywe istoty łączą się dla wspólnego ży­
cia ? Pod tym tytułem wygłosi prof. dr Michał Sie­
dlecki odczyt w auli Collegium novum w Krakowie 
we czwartek, (i bm. o godzinie 6 wieczór. Dochód 
przeznaczony na Koło panien opiekujący oli się bie- 
dnemi dziećmi".

Wieczór Sienkiewiczowski. Na „W ieczorze
S ien k iew iczow sk im k tór j odbędzie się 9 grudnia 
w auli uniwersyteckiej - staraniem akademickiego 
Koła „Związku pomocy narodowej", będą wygłoszo­
ne dwa najnowsze utwory autora „Quo vadis?;‘ , ni­
gdzie dotąd niebrukowane: „Dzwonnik11, zawierają­
cy w sobie żywioł komiczny, będzie wygłoszony 
przez art\ scc teatru miejskiego p. Zelw erowicza 
i ..Diokryt", baśń helleńska, którą yypowie p. Sta­
nisławski. Zagai wieczór słowo wstępne prof. St. 
Tarnowskiego. .Tak się dowiadujenfy, na wieczór ten 
nrzj będzie z Zakopanego Henryk Sienkiewicz.

Willy Bltrmester wystąpi z koncertem w ponie­
działek dnia 10 b m. Sonata Kreutzerowska Beet- 
hovena , koncert Spohra, oraz utwory Bacha, Dit- 
tersdorfa, Mozarta, Beethorena, Paganiniego skła­
dają się na obfity program popisów znakomitego 
skrzypka.

VI symfoniczny koncert „Harmonii", poświę­
cony w całości muzyce nowoczesnej, odbędzie się 
w poniedziałek dnia 17 b. m. w sali starego teatru. 
W  program wchodzą: utwory Czajkowskiego (Sym­
fonia patetyczna), Syendsena i Żeleńskiego. Szcze­
góły ogłoszone będą w najbliższym czasie.

Zabójstwo W  bójce. Przed sądem przysięgłych 
w Krakowie toczyła się dzisiaj rozprawa karna 
przeciw 24-letniemu wyrobnikowi z Podgórza, Ję­
drzejowi Bartosikowi, o zbrodnię zabójstwa.

Bartosik w dniu 11 listopada bawiąc się przy 
kuflu w jednym z szynków podgórskich, wszczął 
awanturę z pijącymi tam braćmi Leonem i Gusta­
wem Załubskimi. Z szynku awantura przeniosła się 
na ulicę, a wtedy przyszło do bójki. Bartosik no­
żem uderzył w bok Gustawa Załubskiego, wyrobni­
ka, tak silnie, że ten z upływu krwi w kilka chwil, 
na miejscu padłszy, ducha wyzionął. Bartosika, któ­
ry zbiegł, wyśledziła i aresztowała polieya, a dzi­
siaj zasiadł on na ławie oskarżonych przed trybu­
nałem, któremn przewodniczył st. radca sądu kraj. 
Ursel.

Bartosik do winy się nie przyznawał, twierdząc, 
że Gustawa Załubskiego ugodził nie 011, lecz brat 
zabitego, Leon Załubski, żołnierz 13 p. p., który 
w bójce brał udział i dobywszy bagnetu, mógł pra­
wdopodobnie przez pomyłkę w zapamiętałości ugo­
dzić swego brata. Po przeprowadzonej rozprawie, 
na podstawie werdyktu przysięgłych, trybunał ska­
zał Jędrzeja Bartosika na 4 lata więzienia.

Z kraju.
Wiec w sprawie dzieci pi u Kich poa zaborem 

pruskim. Z Przemyśla piszą nam: W  d. 2 grudnia 
odbył się w naszem mieście zwołanj' przez tnt. 
burmistrza wiec polski, którego przedmiotem była 
walka dzieci polskich z rządem pruskim Po zaga­
jeniu wiecu przez burmistrza wj'głosił referat dr 
Bronisław P o t o c k i  z Samboia, który przedstawił 
początki i przebieg walki naszjxh małj’cli męczen­
ników z brutalną przemocą rządu pruskiego i przed­
łożył odpowiednią rezol ucyą do uchwalenia. W y ­
mowny i starannie opracowany wj-wód referenta 
nagrodzono oklaskami. W  toku dyskusyi reprezen­
tant robotników socjalistycznych oświadczył ich 
imieniem, że robotnicy przyłączają się do protestu 
i będą głosować za postawioną rezolucyą. Podno­
szono również, że Koło polskie, jako jedyna dzisiaj 
reprezentacya polska, powinno w tej sprawie za­
brać głos, tudzież wyrażono słowa uznania dla 
Henryka S i e n k i e w i c z a  Zii jego list otwarty do 
cesarza Wilhelma.

Sala ratuszowa była przepełnioną, mnostwc osób 
dla braku miejsca odeszło, przebieg obrad był bar­
dzo poważny, poczem uchwalono jednogłośnie przed­
łożoną przez referenta rezolucję następującej 
treści:

„W  chwili poważnej, kiedy w prastarej Wielko- 
polsce wystąpiła stutysięczna rzesza dzieci polskich 
w obronie mowy ojczystej i uczuć religijnych, kiedy 
zdziczały rząd pruski tłumi ten idealny porjTwr 
dziatwy w sposób niegodny cywilizacyi, zamieniając 
szkoły we więzienia i katownie, rodacy- zebrani na 
wiecu w Przemyślu dnia 2 grudnia 1906 wyrażają 
cześć młodym bohaterom i żjrnzą im wytrwałości 
i zwycięstwa w świętej sprawie.

Przyjdzio czas, muli męczennicy, kiedy cierpienia 
wasze wydadzą plon f sprawiedliwość zwycięży11.

Po zebraniu zarządzono składkę na rzecz ofiar 
uciska pruskiego.

W sprawie stacyi kolejowej w Bochni. Odno­
śnie do notatki zamieszczonej w naszem piśmie 
z dnia 4 listopada b. r., tyczącej się przebudowy 
i rozszerzenia budynku głownego na stacyi kolejo­
wej w Bochni dyrekeya kolei państwowych w Kra­
kowie nadsyła nam następujące wyjaśnienie: „Zarząd 
kolejowy uznając, że tak budynek stacyjny, jako- 
też urządzenie techniczne na stacyi wT Bochni nie 
odpowiadają wymogom zwiększonego ruchu, posta­
nowił w r. 1905 przebudować i rozszerzj-ć tak bu­
dynek stacj-jny, jakoteż i inne urządzenia na sta­
cyi kolejowej w Bochni. Wskutek tego zarządzono 
bezzwłocznie wypracowanie odpowiednich planów 
i zestawienie kosztorysów, która to praca z natury 
rzeczy wymaga dłuższego przeciągu czasu, co ła­
two jest zrozumiałem, gdy się zważy, że tego ro­
dzaju przebudowa, wymagająca olbrzymich nakła­
dowy musi czyfcić zadość nietylko obecnym wymo­
gom, ale także tym, jakie na przeciąg szeregu lat 
przj' ustawicznie zwiększającym się ruchu dadzą 
się przewidzieć. Kiedy wreszcie w ostatnich dniach 
maja b. r. ministerstwo kolejowe potwierdziło wy­
gotowane plany i upoważniło dyrekcyę kolei pań­
stwowych do poczynienia dalszych kroków celem 
rozpoczęcia budowy', dyrekeya k. p. w pierwszych 
dniach czerwca b. r. rozpisała oferty na wykonanie 
poszczególnych robót. Rezultat tych ofert był je­
dnakowoż co do przew ażnej części zamierzonych ro­
bót niestetj' tak niekorzystnym, żc zarzad kolejo­
wy nie mógł większej części z nich przyjąć, a po­
nieważ nie było widoków, by ponowne rozpisanie 
ofert dało korzvstniejszy rezultat, przeto dyrekeya 
po zasiągnięciu pozwolenia ministerstwa kolejowego 
musiała się zdecydować na przeprowadzenie zamie­
rzonej przebudowj wTe własnym zarządzie. Rozumie 
się, że wszystko to pociągło za sobą zwłokę i unie­
możliwiło rozpoczęcie robót w bieżącjan roku. Ro­
boty te bowiem muszą być ze względu na połączo­
ne z niemi niewj-gody dla publiczności w szybkiem 
tempie przeprowadzone, wobec czego rozpoczynanie 
ich tuż przed zimą nie było wskazane; z wiosną 
roku przyszłego przystąpi jednak dyrekeya bez­
zwłocznie do ich wykonania.

Z przedstawionego stanu rzeczj' wynika, że nie­
słusznymi jest zarzut uczyniony dyrekcja kolei pań­
stwowych w Krakowie, jakoby „sprawa od dłuższe­
go czasu tutaj utknęła11, albowiem dyrekeya ze 
swej strony nczjmiła wszystko, by zamierzoną prze­
budowę w tym jeszcze roku przeprowadzić, wobec 
czego nie może brać odpowiedzialności za zwłokę 
powstałą nie z winy zarządu kolejowego".

Mnralnośc w szkole Czernicnowsk.ej. W y­
chodzące w Warszawie pismo codzienne^,,Przełom “ 
zamieszcza w Nrze zdnia 3 b. 111. alarmujące wia­
domości o niemoralnem prowadzeniu się uczniów 
szkoły rolniczej w Czernichowie. Redakcja, dono­
sząc o tem, powołuje się na relaeye swego kores­
pondenta miejscowego, który, stwierdziwszy smutne 
to rzeczy, uwagi sw e kończy tem, że zarząd szkoły 
patrzy na stan ten przez palce i lekceważy go.

Do nas wiadomości o pożałowania godnych rze­
komo stosunkach moralności wśród wychowańców 
szkoły 1 zernichowskiej dotąd nie doszły. W  każ­
dym jednak razie sądzimy, żo wiadomość „Przeło­
mu" jest w najlepszym razie przesadzoną —  i że

zarząd szkoły umiałby niewątpliwie zawtzasn złe 
dostrzedz 1  smowemi rozporządzeniami szerzeniu 
się zepsucia wśród młodzieży zapohiedz.

Tarnów, 4  b. m. Dnia 3 b. m. odbyło się wal­
ne zgromadzenie Towarzystwa miłośników sceny. 
Na porządku dziennym było r o z w i ą z a n i e  t o ­
w a r z y s t w a  z powodu niedoborów finansowych. 
Po wyczerpującej dyskusyi, w której zabierali głos pra­
wie wszyscy uczestnicy, postanowiono ratować To­
warzystwo wszelkiemi siłami. Następnie uzupełniono 
wydział trzema członkami: p. Korasiewiczem, Ko- 
ziołkowskim i p. Janiną Orzechowską.

Wieczorek Mickiewiczowski seminaryum nauczy­
cielskiego męskiego odbył się w sali Sokoła przy 
pełnej widowni. W  program weszły chóry, dekla­
macja, produkeye muzyczne, oraz sceny z „Dzia­
dów “ , uscenizowanych przez Wyspiańskiego. Do­
chód przeznaczono na Pomoc koleżeńską. Kółkc a- 
matorskie Towarzystwa Sokoł dało w niedzielę „K o­
ściuszkę pod Racławicami11. Amatorzy i amatorki 
grali poprawnie. Publiczność tym razem dopisała.

W  Stowarzyszeniu „Eleuterya" odbył się 2 b. 
m. odczyt p. Zmarzlińskiego na temat: „Alkohol a 
zbrodnie11. Po odczycie nastąpiły produkeye muzy- 
kaino-wokalne, oraz odegrano jednoaktówkę „Cy­
linder".

Przemj'słowcom tutejszym, pp. Dudzińskiemu Ka­
rolowi, Michalskiemu Stanisławowi i Wójcickiemu 
Antoniemu przyznała jury międzynarodowej wysta­
wy paryskiej dyplomy honorowe t. z\r. „grand 
prix“ za przesłane na wystawę wyroby.

Marszałkiem powiatu borszczowskieyo w miej­
sce nieodżałowanego ś. p. br. Mieczysława Dunin- 
Borkowskiego wybrany został jednomyślnie ordynat 
Tadeusz Czarkowski-Golejewski, a zastępcą mar­
szałka długoletni członek Wj-działu, około dobra 
powiatu zasłużony p. Edmund Dzierzek

Aresztowanie bandy włamywaczy. Ze Stani­
sławowa piszą do „Euryera Lwowskiego": W e śro­
dę w nocj' udało się rządowym agentom przyare- 
sztować w domu Hermana pisy ul. Zosina Wola 
kilku członków bandy złodziejskiej, trudniącej się 
rozbijaniem kas ogniotrwałj-ch. Banda ta niedawno 
okradła pewnego jubilera w Kołomyi, zabierając mu 
kosztowności na 12.000 koron. Przy tej sposobno­
ści przeprowadzono n Hermana rewizyę i znalezio­
no przedmioty, pochodzące z kradzieży.

Żółkiew. Deputacya Rady gminnej pod przewo­
dnictwem burmistrza p, Sheybala była w tych 
dniach u namiestnika hr. Potockiego w  sprawie 
założenia gimnazyum w Żółkwi. Namiestnik przy­
rzekł swe poparcie, nie czjuiiąc wrszakże nadziei, 
aby wspomniany zakład naukowy dało się uzyskać 
przed rokiem szkolncm 1908— 9, pomimo ofiarowa­
nych świadczeń materyalnych ze strony gminy m. 
Żółkwi.

Kołomyja. Szkarlatyna szerzy się tutaj w za­
straszający sposób.

Nowy burmistrz p. Jan Kieski Objął urzędo­
wanie.

Polska bursa ludowa rozwija się u nas świetnie. 
Trzeci rok zaledwie jej istnienia, a bursa daje 
przytułek 27 wychowankom ze wsi okolicznych, a 
z wiosną przystępuje do budowy własnego domu, 
którego kosztorys oznaczono na 40 tysięcy koron. 
Prezesem wydziału obranym został jednogłośnie na­
dal radca Skupniewicz.

Ze Złoczowa piszą nam: Nauczyciele tutejszego 
powiatu urządzają w dniu 8 bm. wiec, na którym 
w obecności zaproszonych posłów sejmowych: Gnoiń- 
skiego, dta Schaetzla, Schnela, ks. Bohaczewskiego 
i ObertyńsKiego, omawianą będzie sprawa regulacja 
płac nauczycielskich.

Z Ostrawy Polskiej. Dnia 2 grudnia b. r. po 
godzinie 4  po południu odbv'a się tutaj uroczystość 
patryotyczna, celem uczczenia 76-letniej rocznicy 
powstania listopadowego. W  szczelnie zapełnionej 
sali, w obecności przeszło dwustu osób, wygłosił 
kierownik tutejszej polskiej szkoły ludowej „Ma­
cierzy szkolnej'1 p. Jan Godłowski odczyt o po­
wstaniu listopadowem. Prelegent w barwnem i po- 
pnlarnem przedstawieniu przyczyn i przebiegu tej 
najważniejszej epoki naszych dziejów porozbioro- 
wych dał licznie zgromadzonym słuchaczom wiernj 
obraz ówczesnych wypadków i zakończył wyraże­
niem nadziei, że i dla naszej nieszczęśliwej Ojczy­
zny zabłyśnie jutrzenka lepszej przjszłośei. Odczyt 
ten wywarł na zgromadzonych słuchaczach głębokie 
wrażenie i został nagrodzony oklaskami.

Następnie p. Wincenty Sierakowski, nauczyciel 
tutejszej polskiej szkoły, wj-głosił kilka utworów 
patriotycznych, zastosowanych do uroczystości listo 
padowej, które nagrodzono oklaskami. Potem zabrał 
głos prezes czytelni polskiej, sztygar p Zięcik i 
w wymownych słowach skreślił obecne prześlado­
wanie dzieci polskich pod rządem pruskim i zasługi 
zmarłego arcybiskupa gnieźnieńskiego ś. p ks Flo- 
ryana Stablewskiego dla ‘sprawy polskiej.

Przy tej sposobności urządzono składkę na 
„Gwiazdkę" dla dzieci tutejszej polskiej szkoły.

Odśpiewaniem pieśni „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła11 zakończono tę patryotyczną uroczystość, po­
czem nastąpiło zebranie towarzyskie w' czytelń1 
polskiej.

Ze świata*
Z Warszawy.^
—  Na zasadzie wj-roku sądu wojenno-polowego, 

powieszono wczoraj w cytadeli warszawskiej Dawi­
da Barszczewskiego i Józefa Gawrońskiego, oskar­
żonych o zabicie dnia 23 listopada rewirowego Ni- 
kolskiego.

—  W  Grójcu rozstrzelano Marcina Nowakow­
skiego i Franciszka Głowę, skazanych przez sąd 
połowy w' Warszawie za napad zbrojny na dom 
Michała Kasprzaka w Budach Pniewskish.

Koscioł na Jasnej Górze bazyliką. Z Rzymu 
donoszą do pism warszawskich, że papież Pius X, 
przychylając sio do prośby ks. biskupa Zdzitowio- 
ckiego, pasterza dyeeezyi kujawsko-kaliski ij, wydał 
odnośne breye, na zasadzie którego drogi dla serc 
cał< j Polski kościół Jasnogórski w Częstochow ie 
podniesiony został do rzędu bazylik.

Nowe gwałty p-uskie. „Dziennik Poznański11 
donosi: Do organisty p. Napiątka w Ugoszczą, w 
Prusach zachodnich, przybyli: sołtys, żandarm i 
egzekutor i z a b r a l i  mu  d w ó c h  s y n ó w ,  1.1 i 
10-letniego, za nieodpowiadanie w nauce religii po 
niemiecku. Egzekutor odwiozł obydwóch chłopców 
do domu puprawrj\ zwanego „Eottungshaus11 w Słup­
sku (Stolp) w Pomeranii. Tam już od środy ci 
mali męczennicy się znajdują. Postępowanie sołtysa, 
żandarma i egzekutora jest nietylko b e z p r a w n e ,  
a l e  w p r o s t  k a r y g o d n e ,  j e ż e l i  t a k  p o- 
s t ą p i 1 i b e z p r a w o m o c n e g o  w y r o k u  s a ­
d o w e  g o, albowiem bez prawomocnego wyroku są­
dowego nie woluo zabierać rodzicom dzieci i osa­
dzać je w domu poprawy. — Za znieważenie nau­
czycieli w sprawie strajku szkolnego skazał sąd 
pruski w Koźminie robotników K a c z m a r k a  i 
Z a g ó r s k i e g o  na 2 i 8 miesiące więzienia. —

W iece polskie w S t a r o g a r d z i e  i w  K ó r n i -  
k a bezprawnie rozwiązano. —  Skazanego na karę 
więzienia redaktora „Lecha", p. Szymańskiego u- 
więziono.

Z Wiednia piszą nam: Dnia 2 b. m. odbyło się 
w polskiem stowarzyszenia demokratycznem „Gwia­
zda" w Wiedniu walne zgromadzenie, na którem 
wybrano prezesem Stanisława Kowalskiego, zastęp­
cą Józefa Pietnockiego, sekretarzem Stanisława Do- 
brzęckiegc, skarbnikiem Władysława Głowińskiego.

Wiedeński oddział nniwersytetn Indowego imie­
nia Adama Mickiewicza urządza w niedzielę d. 9 
b. m. odczj7t p. Grzegorza Smólskiego p. t. „Niem­
cy wr Galicyi", w sali „Lehrerhaus", VIII, Langc- 
gasse 20.

Zapasy atletów W  Wiedniu. Podczas trzecich 
z rzędu zapasów swoich w cyrku Beketowa w W ie­
dniu stanął Cj'ganiewicz do walki z tureckim atletą 
Madralim. Ponieważ Kadrali silnie uderzył się 
wr oko, walka została przerwana.

0 wolny kolportaż. Na ostatniem walnem zgi..- 
madzeniu doJno-austryaekiego Stowarzyszenia prze­
mysłowców w Wiedniu prezes tego towarzy-stwa, 
radca komercyjny Denk, zawiadomił zgromadzonych, 
że rada nadzorcza uchwaliła pomiędzy innemi po­
czynić kroki, ażeby przyznaną została wolność kol­
portowania dzienników Należy starać się o to, 
ażeby Rada naństwa, ewentualnie zapomocą wnio­
sku nagłego, uenwahła pod formą noweli ten para­
graf projektu ustawą- prasowej, lctórj- mówi o kol­
portowania pism. Referent oświadczył, że uchwałę 
tę powzięła raaa zawiadowcza z tego powTodu -po­
nieważ wobec zbliżającjTch się wyborów wszysikie 
stronnictwa polityczne przywaązują wagę do tego, 
ażeby mogły swoje zasady rozszerzać pośród wy­
borców- zapomocą pism. Fabryki papieru i drukarnie 
przez w-olny kolportaż, zwiększający zbyt dzienni­
ków, równie spodziewają się podniesienia sw-ej pro­
dukcja,

Towarzystwo inżynierów kolei państwowych,
liczące 1200 członków, odbyło w- Wiedniu nadzw-y- 
czajne zebranie z udziałem delegatów wszystkich 
dyrekcyj kolei państwowych, na lauren. między in- 
nemi uchw-alono następującą rezolucję:

/.Prawie od lat 30 upominają się ukończeni te­
chnicy o państw-ową ochronę tytułu inżynierskiego, 
jednak żądanie to ze strony Reprezentacj i państwa 
dotychczas nie zostało uwzględniono, chociaż, jak 
z wdzięcznością uznać należj-, Rząd przez przedło­
żenie i poparcie projektu ustawą- uczynił wszystko 
możliw-e. Przedłożony w dniu 22 maja 1903 po­
nownie opracowany elaborat dotychczas nie wszedł 
pod obrady. Ta riągła zwłoka spowodowała u od­
nośnych czynników rozgoryczenie.

Ponieważ obecna sesj a Rady panstwa oob.ega do 
końca, zatem żywimy nadzieję, że Wysoka Izba 
jeszcze przed zakończeniem swej kadencyi weźmie 
pod obrady sprawę tak ważną, a temsamem zagwa­
rantuje ukończonym technikom ich słuszne prawa".

Fałszywym kapitanem, szewcem Yoigtem, zasą­
dzonym za napad na ratusz w- Kópenicku na 4 
lata więzienia, żywo zajmuje się w Niemczech opi­
nia publiczna. Jak donoszą z Berlina, znalazł on 
bezimienną przyjaciółkę, która zawiadomiła jego 
obrońcę, iż nadaje mn rentę dożywotnią. Sprawa 
ta nie zaraz ucichnie. Dzienniki berlińskie donoszą, 
że stronnictwo narodowo-liberalne ma zamiar wnieść 
do parlamentu niemieckiego interpelacyę w sprawie 
wykonywania ustawy o szupaśnietwie, a stronnictwo 
konserwatywne w sprawie wykonywania, dozori 
policyjnego nad wypuszczonjmi z więzienia krymi 
nalistami. W ogóle caia prawie prasa berlińska do 
maga się zniesienia dozoru policyjnego nad prze­
stępcami wypuszczonymi z więzienia. .

S tracenie zbrodniarza. Z Berlina donoszą, żt 
dziś rano ścięto tam skazanego na śmierć zbro­
dniarza Hcnniga, który zdobył sobie czasu swego 
wielki rozgłos niezwykło śmiałą ucieczką po da- 
cąach-

Kącik humorystyczny.
Mi k o ł a j k i .

Kraków- nasz się w dniu dzisiejszym 
Na radosny ton nastraja:

Oczekują wszyscy darów 
Od świętego Mikołaja.

O podarkach dla su-ych bliskich 
Myślą młodzi, myślą starzj-,

Każdy rad też z góry wiedzieć- 
Czem Mikołaj go obdarzy,

Choć przeminął czas wróżbitów-,
Którzy w dawnej żyli porze,

Zaspokoić tę ciekawość
W ieszcz „R eform j" jednak może.

Wróżę przeto: kto ma reńskie,
Niech śni śmiało sny, jak z bajki,

Lecz kto goły, niech nie marzy,
Bj- co dały Mikołajki.

Z e  s to t ira ro y sz e b .
Vvy8tawa sztuki. Dziesiąta doroczna wystawa 

Towarzystwa art. poi. „Sztuka11 otwartą będzie w 
Krakowie dnia 6 stycznia 1907. W  wąstawie tej, 
w gmachu krakowskiego Towarzystwa sztuk pię­
knych, wezmą udział wszyscy członkowie . „Sztuki" 
wraz z jej prezesem honorową m Józefem Chełmoń­
skim. który wą stawi ponownie słynne swoje „Racła­
wice", poprzednio tylko czas krótki w Ivrakowrie 
oglądane.

Z resursy urzędniczej. Na dochód zakładu p. 
Żurowskiej urządza resursa urzędnicza w Krako­
wie przj- ulicy św. Jana, 1. 6 (sala Saska) w so­
botę dnia 8 bm. o godz. 8 wieczór prz.t współu­
dziale art. dram p. Stanisławy Wysockiej, p. Ale­
ksander Rijipera, skrzypka, p. Bronisława Poźniaka, 
pianisty, oraz chóru akad., raut, połączony z wiel­
ką tombolą. Podczas rautu poczta amorka, oaza 
szczęścia, oraz liczne niespodzianki i koncert orkie­
stry 56 p. p. uprzjąemmą zabawę. Ze względu na 
dobroczynny cel, przyjmuje sekretan-at resursy na­
desłane fanty, względnie datki, których listy będą 
podczas rautu przedłożone do publicznego przej­
rzenia.

Z Towarzystwa konermka. W e czwartek dnia 
6 b. m. o godzinie tp /i wieczorem w krakowskiem 
Tow-arzystwie lekarskiem (ul. Radziwilłowska 1. 4) 
odbędzie się posiedzenie Towarzystwa im. koperni- 
ka. Na porządku dziennym: Referat dra Nrzemie- 
liicw-skiego: „Z  doświadczeni nad organizmami, przy­
swajającymi wolny azot". Referat prof. Godlew­
skiego: „Nowe badania nad pobudką rozwoju em­
brionalnego".

Z poczty. Z dniem 10 grudnia 1906 zaprowa­
dzoną zostanie przj- ęc. k. u rz ę d z ie  pocztowo-tele 
graficznj-m w Trembowli całodzienna służba tele 
graficzna.

Lokalna sieć telefoniczna w Oświęcimia wra 
z gotow-em już połączeniem do Now-ego Bierunia 
w Prusiecli otwartą została 1 grudnia b. r.. zań 
połączenie telefoniczne Oświęcim-Chrzanów-Szczako-

191 W IEJ IM M UO K M y d ł a  i p e r S a m y  o r y g i n a l n e  F r a n c u s k i e ,  k r a j o w e ,  
i  n a  w a g ę .  ^ l e g a u e k o  I 3 > n g a i«  w y p o s a ż o n e  k a s e t y  
o d p o w i e d n i e  n a  p o d a r e k ,  o r a a  W S Z E L K I E  A R T Y ­
K U Ł Y  T O A L E T O W E ,  p o l e c a  w  w i e l k i m  w y b o r z e

Skład P i j |T fl? “  Krakóii
Kirtecziiy „ J h I I il l f l j  ul. Dłu$a 1, 16.
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Batorego 25, I p.
prawo jest do wynajęca wielki, sło 

neczny pokój z calem utrzymaniem. — 
Kuchnia zdrowa i smaczna 5321 i 3

Szukani spomikt być kobieta ao bar
dzo rentownego interesu % kapitałem f.--7 ty 
sięcy koron. 2głoszen:a pod I i .  K . 10O  poste 
restante k ir a it ó w . 5313 1 5

F r a n c u z k a
udziela lekcyj zbiorowych po 2 zlr. —1 
Plac Matejki 5 (u stróża), 5322 i o

Palka do towarzystwa lub
do wyręczenia pani domu. Może być na wy­
jazd. Zgłoszenia. „ P « i k a “  poste restante 
K r a k ó w  — za okazaniem kwitu inserato 
wego. 5314

M a l o s z e
petersburskie i amerykańskie. 

P a n t o f e l k i  d o m o w e .
Smarowiułc nieprzemakalne na obuwie- 
Podkłatiki gemowe pod obcasy. 
Podeszwy wkładkowe do bucików fil­

cowe, asbestowe, korkowe, słomko­
we i t. d. 5257 1 3

polecają

Beim i S-ka, Krabów.
Osoba, miód*
sady Zgłoszenia „ W a r t z a w ia n K a * *  pcjte 
restante K r a k ó w  za oLazaniem kwit" inse- 
ra wwego. 5315

N a  g w i a z d k ę .
Wyszła z druku senzacyjna broszura 

Aa, tle antyalkoholicznem pod tytułem 
„Gwiazdka krakowska1' napisana prztz 
Jana Drexlera i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach. Główny skład 
wydawcy przy ulicy Basztowej 1. 15.

5323 i  3

SttoreR (tiiiia)
Łowy, s.i Iowo zbudowany, murowany, dachów 
ką kryty, suchy, wysoki parter. 6 pokoi. 2 przed­
pokoje, z port. kiera od wejścia z gankiem o- 
azklonym od tyło. wsuterynach rów ueż suchych 
kuchnia, pralnia i piwn.ca LlacUnk; gospodarcze 
nowe stajnia wozówha i stodole .Mórg ogrodu 
i 3 morgi pola ornego tuż. przy „grodzio. Po­
łożenie laune i żarowe tuż przy przy mieście 
powiatowcn odległość od dworca J.olei V js ki 
■onetra a 7 mil od Krakowa, pod przystępne- 
mi warunkami do sprzedania. Wiadomość v Ad­
ministracji „Pośrednika11, Ploiyauska 1. 43, I p.

5325 r 3

E^XI1I 1273/6. o523 2 3
o.

Esiykt Jlcytacyjny.
Na żądanie Kasy Oszczędności mia­

sta Krakowa zastąpionej przez adw Dr. 
Federowicza, odbędzie się d u i a  1 1  
s t y c z n i a  1 9 Q V  o godz. 91/, przed 
południem w sądzie niżej wymienionym 
w sali Nr. I. ul. św Jana 1. 22, w par­
terze licytacya a) realność pod lk. 105 
dz. III w Krakowie lwh 609 K s. grunt 
gminy Kraków stanowiącej kamienicę 
jednopiętrową przy ulicy Smoleńsk 1. or. 
23 położoną z parterową oficyną wraz z 
przynależuosciami składającemi się z ta­
blicy ze spisem lokatorów, dwóch kadzi 
na wodę i dwojga urzwi podwójnych; b) 
reamość podlk 60 dz. III w Krakowie, 
Jwh. 576 Ks. grunt, gminy Kraków stauu- 
wiącej dwa przylegające do siebie par­
terowe stare domy murowane z drewnianą 
drewutnią bez przynależności, położone 
przy ulicy Smoleńsk 1. or. 25. Obydwie te 
realności stanowią po połowie własność 
Komana Midowicza i Stanisławy Mido- 
wicz. Realność pou a) wymieniona o- 
cenioną jest na 46.750 K zasi przj na­
leżności na 62 K. Najniższa cena tej 
realności, poniżej której sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku, wynosi 23.406 K 
wadyum 4682 K. Realność pod b) wy- 
mienmna ocenioną jest na 20.851 K, 
najniższa cena tej realności, poniżej któ 
ręj sprzedaż nm przyjdzie do skutku, 
wynosi 10.425 K  50 h wadyum 2085 K 
10 h Na wvpadek, gdyby licytacya real 
ności pod b) wymienione,] przez Kasę 0- 
szczędności miasta Krakowa zastano- 
wioną została, wówczas na powyższym 
terminie licytacyjnym odbędzie się wdro­
żona przez Wilhelma Krengla w Kra­
kowie do L. cz. E XIII 1 l i 7/6 licyta 
cya połowy tej realności pod b) w'ymie 
monej, Romana Midowicza własnej przv- 
czem najniższa cena poriżej której sprze­
daż tej połowy nie przyjdzie do skutku 
wj nosić będzie 5212 K 75 h, wadyum 
1042 K  .55 h

Warunki licytacyjne, które się za 
twierdza ! odnoszące się do tych nieru­
chomości dokunieuta (wyciąg tabularny, 
wycktg katastralny, protokóły ocenienia 
. i d.) może każdy mający chęć kupie­
nia przetrze, podczas godzin urzędowycn 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr 48, ul. św. dana 22. Takie prawa 
wobec których niniejsza licytacya by  
łaby niedopuszczalną, należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy Wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby by. już ze skutkiem podno­
szone

Te osoby dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomo­
ściach bądź obecnie już istnieją, bądź 
w toku postępowaniu licytacyjnego paw 
staną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowauia jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowrej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nit wskażą temuż są­
dami pełnomocnika do doręczeń w sie­
dzibie sądu zamieszkałego.
C k, Sąd powiat, w Krakowie, Od J  Xiil,

dnia 17 listopada 1906.

J g S U  B r MIEĆ I Sp M ia
Rynek stóany Z5 wis a uis 8« r t u ) .

I I I  U  l U M ś z y  SKład dywanów purskicli, Kilimów i pofyer. Źródło podarków w Bryglnslnydi
I I I  A  n i f i i f t .r  rerznycti tayrobnch oryentalnyth. 'Od H o  do 2 H &  Grudnia otwarta Wgiiawa aywanuw |  

J i w  u  u y u i i u  porsklrh, uprasza siu c Ja k iijlH ile jszi zwiedzanie. 5262 1 3

S A l O ^  siirzt-drĄ rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w oni powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 po południu
U li c a  B r n c K a  5 .  iVa p a r t e r z e .

5286 168 0 -— ■—

9 ^ -

JYUNGRY i KAPFLUSZL 2—3 pokoi z przedp°* t  . fh f i r .U J v  kojem, łazienką i tvodną 
wygódką. — Zgłosznia C. M. G. 14 po­
ste rest. Kraków. 5175 5 5

twarde, m:ękkie i plu­
szowe z pierwszorzę­

dnych firm Christy & Co. 
i Howard w Londynie,

P. & C. Kabig i Halban 
& Dsmask w Wiedniu

t

i wiele innych, poleca. . i
v/ wielkim wyborze

H f l t e g f & ' - : t f S 3 r j £ k  U L  C l  H 5 2 F  o ś c i

A. h m c i e m k k ® * }  i Polakiewicza
K r a k ó w ^  F l o r y f ł ń s k a  1 3 . 4742 2 4

Z j e k U  jf frontow e z przedpokojem 
P u F lU jw  z Komfortem urządzone ao 

w ynajęcia  od 1 stycznia. Ul. Stacbow- 
skiego 1. 2, II p. na prawo. 5324 i 10

fila ncaczycieleK
rozpoczynają się w  pierwszych uniach 
grudnia b. i .  p izy pryw. Semiiutiyum 

nauczy cielsk iei n żeńsk iei n

Sebaltiy Mftnnlckowe]
w  k r a n ó w ie .

B liiiza  w..ulotność tamże: ulica 
S t a r o w i ś l n a  1 3 . I I  p i ę t r o .  ó o 0 ł  g 7

D la  P a ń ,
Pokój frontowy przy nl Hory fińskie j no 1 
piętrze z meblonii lal) bez zaraz do wynajęcia 

Wiadomość: B iuru  Spedycytne Flon-an ka 
1. 23. _ 5250 2 3

Rttwdzlwy mi pinelsł rpn.t
deserowy, patokę, wysyła w 5-kg. blaszankacb 
szczelnie zamkniętych, po t» koron z opłatą 
pocziy i blaszanie' — ftliod pitny zaś w szV la­
nych oplatali;, cli gąsiorkach za 5 kg. po 5 k or . 
60 h również z opłatą poczty. Na żądanie 
•» beczkach koleje /  r :ąa Jótor ilemi iten 
i pa .iek Zygmunta Lityńskiego w Siena 
kowcach, poczta Siemlkowre. 5156 l i  25

Na 4-3tl%zdką!
K r .a |o w y

tv &iralf,9wigi
r ó g  g ł ó w i i a g o  u p k t  i  u l i s y  B r L n h I e |  L  2U.

Poleca w wielkim wyborze śuieżo otizymane:
GaSimteryę k ^szykarska, 

ilzeiby Zakopańskie,
Majohkę z Dębnik,

Naczynia kuckonrte, 5
£aBavki ot s w s a ic ,

5106 2 o P ark i Z ak opań sk le  i K rak ow sk ie .

Wilia

bo sprttannfp 2 łóżka l  materacami 
i 2 kasliki. Wiadomość przy ni św. Tomasza 
1. 20. u gospodarna. II p rano do 9 i od 1—2 

5x30 4 6

ifliody człowiek
z państw, egzami.iem z buchalteiyi po 
jedynczej i podwójnej oraz z 31/, letnią 
praktyką poszukaie jakiejkolwiek posa- 

ay biurowej. 5153 4 4 
Zgłoszenia pod „P o sa d a  15“  przyj­

muje 4dminisiraeya „N. Reformy

w okolicy miejsca kąpielowego Raoki, 
bardzo piękna, latem : zimą zamieszKa- 
na, przynosząca znaczny procent, jest 
z powodu stosunków rodzinnych do sprze­
dania. — Wiadomość: Krawczyk w Cha­

bówce ‘ 5203 4 6

CSGBA

Celujący uczeń
(z dobrego domu) poszukuje lekcyi. lub innego 
odpow. zajęcia. Wielopole 15 front, II p., drzwi 
na prawo. Tylko od ! ' / « —3. 5209 4 8

ZfillłfiD BOrtLttfllltZP
ISCHATQE9DH '

Sra Kupczyka, spec. chnr nerw., Kraków. Sziijskiego 1!.
4525 37 40

M fó f l  ..patokę11 kuracyjny i deserowy z wła- 
IL U U  6nej pas''ek> V  5 kig. puszlracb po C K 
opłatnie, w js jia  tts. W. Hf kilki, probosz z w Kcp- 
czyńcach, p. Denysów, także w większej ilości. 

5056 13 15

posiadajr.ta język polski, niemiecki i fra,.-. u.-k 
w słowie i piśmie, poszukuje zajęcia biurow go 

bezpłatnego. Pisze iia maszynie.
Ogłoszenia pod Z .  Z .  poste restante K r u ­

k ó w  za okazaniem kwitu inser. 5190 5 O

tuta taro Ko;?ysiny
sprzedam z powodu wyjazdu. 1 C 1  po­
ste rest K r a k ó w .  * 5221 3 3

Zagraniczna firma poszukuje młodego 
człowieka, biegłego w języku pol­
skim, niemieckim, ewent, i ruskim 
w siowie i piśmie.

Posad:, zaraz do objęcia.
Zgłoszenia (tylko listowne) z prze­

biegiem życia i odpisami świadectw 
przyjmują Administracja „Nowej Re­
formy'1 pod 5265. !

Nheuwzgłędnione oferty pozostaną bez 
odpowiedzi. "5265 2 3

f7  M s S f i ,  n i « «
"  z  k a r . i t a ł e m  o d  2 0 — 3 0 . 0 0 0

I piątrowi n a r o ż n a ,  9 okien, front, cynkiem 
Kryta w Łudwltiowie jest do sprzedania 

na ba.dzo dogodnych warunkach. 
Wiadomość: Ludwinów 1. 78, od 2—5 po poł. 
4953 9 10 t

tam w k
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Doboszyńskiego w Kiokowie, 
ul św. Annj 1. 3. 4850 23 0

z  k a p i t a ł e m  o d  2 0 — 3 0 . 0 0 0  k o r .  p o ­

s z u k u j e  r e n t n j ą c e  s i ę  p r z e d s i ę b i o r s t w o  

p r z e m y s ł o w e .  —  Z g ł o s z e n i a  p o d  F .  

Ł i. I O O  'p i z y j m u j e  A u m u i i s t r a c y a  

„ N .  R e f o r m y 5278 2 0

C H Ł O P IE C
lat 16 do la  zm.idzie umieszczenie w lionulu 
korzeni i win Al. E ojk ow sk a , Xowv-8ąiz.

dworzec. 5293 2

COiiZEŁNf^ILi f t '.  W m * ; .
H i gpjwjBAgg

CDilhełm G f.srnatow iR i
z Amei rki. Chicago. - 

Dostaw a e k kliniki okuli:-tycznej i szpitali.

mim nuiHii
w Krakowie ukta Mikołajska L. 10. 

Wykonywa narzędzia medyczue, cliii m- 
giczne i elektroortopedyczue. róunież 
wszelkiego rodzaju bandaże, jakoleż pasy 
bruszne i pępkowe i własnego wynalazku 
patentowane sznurówki do prostowania 
uszelkich skrzywień ciała, po bardzo 

umiarkowanych uenacb.
Wyrabia: Brzytwy. Nożyczki i Scyzoryki, 
przyjmuje wszelkie roboty szlifierskie.
Również wyrabiam znanej dobroci mojej 
fabryki na całą Galicyę i Bukowinę 
Hatefy dla pp. Rzeźników koszernych, 
nnszynki ula pp Fryzjerów i ostrzę 

takowe.
Jest do sprzedaży Mutor Gazowy sy­
stemu „Langen-Wolfa" wentylowy, o sile 
jednego konia, mało używany, oraz prasa 
dwuramionna dobrego systemu, za cent.

przystępni. 5217 8 12

„Cytra g i l n o  CłDumlir
na kturej h«/ nauki 
może każdy grać zarar, 
wnasi humor i wesotasd 
do każdej rodziny Cy­
tra gitarowa Columoia 
ma 40 -]- 35 cm., 41 
strunę, 5 grup akordo­
wych i podłożywszy 
uuty. ntoze na niej każ­
dy zaraz grać. Przeszło 
i 15.0110 ja,', w użyoin 
i ylku wprost puez tuą 
lirmr do nabycia (Jo­
ny: Cala ze szkołą 

i wszelkieini przyboiani U K. nuty po 20 U 
za arkusz; Cytry akordowe w każdej jakości 
po K 3 50, 6 '—, 7 —, i droższo.
Niema ryzyka, gdyż wymiana dozwo'ona lub 
zwrara się pieniądze. — Wysyła za zaliczką 

dom wysyłkowy :nstrumentów mjzycznych

H A U N 8  K O N R A h
briizt Nr 1005 (C zechy).

W,alki ilustr. katalog z przeszto (000 odbitea na 
żądanie każdemu za darmo opłacony. 1195 °  W

O l ^ ^ d y  o d  63 e t .  p o c z ą w s z y
4887 5 0 poleca

(WSTAW maSTESlf
hoiHej u fiih jits ó w , u ln  I m i w m ,

K . a  s ę w  —  n l i c a  K a r m e l i c k a  L .  4.
Kompletne dostawy dla baiów, wieczorków, wesel i bankietów

| P  A  T E  N T  Y §

Knurki oentonne i oelKCitę modeli we wszystkich a  
państwa.) Łamujjameli i zaaiorskicti wy/euaywa B 
k  inż S. Dzbańskł przysięgij rzecznik patenliwy. n 
*  Wiedeń VII., Lindnnjass* 2 (telefan 5662). U

O  2837 112 0

kaseta srebru stołowego
prawdziwego na 12 osób wraz z dese­
rem i paia kandelabrów srebrnych bez 
monogramów zaraz tanio do sprzedania.

Kone. Zakład sprzedaży i kupna H. 
T elesznickiej Szewska 10. 4912 9 25

N a j l e p s z e  
i najtańsze ,

Piw ow ar
p.aktycznie i teoretycznie wykształcony, dołtry 
słodoweik i chemik, ze ś” iadectwani. hrown- 
rńw puzneusKich. od kilku lat przednia si,» 
w nowoczesnem warzeniu piwa. i-iuka stałego 
miejsca. Jdoże zaprowadzić ścisłą oszczędn i  

j wyrób wybornego piwa.
Zgłoszenia pod „Y?ornv pirorai 1 prit.',jnuije 
.Administracja Nowej Iteformy. ( 529" 2 L

M  m o t o r
benzynowy przewoźny 4 HT do sprzedania ni­
żej 2.)00 kor. i miocaruia sztjitow i przewoźna 
27 <1. Claytona. Obecnie w ruchu ogludar- 
można we dworze Grębałów — stacja 1;Jei 

Kocnirrzuw. 5299 2 3

l O i a !  t id n o w io s a y .  ^ e p * y i a c y &  e i e k ł r y & z n a .  |

e m i . I.
M a r y i  E o u o p a l c k l e j  • ^  ‘,v,;;'Vt'mij iw!1'1"

* »  w  c y a i t u  s c e n  j a s e ł k o w y c h  J a z k a

K u k O ttik iegO p oraz zasłoso- 
sowaną do nicii muzyką (układ 
na fortciiian i do śpiewu) P io ­
t r a  M a s z y ń s k ie g o ,  zaczer- 
puiętti ze skarbnicy motywów 
ludowych, (.'zęść T. Słowa. —  
Część II. Muzyka. —  Cena 
kompletu 5 koron. ,5:79 4

nakład Księgarni PolsKiuj B. N o i M i e g n  M t .
Jasełka

Wyrabiana przez dostawców król. dwo­
rów Saskiego (Rumuńskiego Mey l Edlich,
Lipsk P)apwitz. Jest bardzo elegancką, 
najprak yczntejszą i najtańsza bielizna 
dla panów, pań i dzieci Na oko nie mo­
żna jej odróżnić od najlepszej bielizny 
płóciennej, a kosz.uje inewbfeej, jak 
pranie i zużycie Usuwa nieprzyjemno­
ści, połączone z praniem bielizny płó­
ciennej. Bieliznę f irmy Mey i Lduch w,-- 
rzuca się po zbrmlzeniu i zastępuje non ą :

I .insi sis zatem zawsze nową. nienaganną, doskonale leżącą bielizne. która | 
nawet przy silnem poc°niu się okazuje stę bardzo dobrą. \V każdym zarvo- 
ilztc, w mieście i podroży jest prawie nieodzowną po jednorazowej próbie j 
nie. powraca nikt do bielizny płóciennej. Riehzna papierowa wyrabiana jest 
we wszystkich modnych fasonach Każda sztuka zaopatrzona iest stemplem J 

l>Iey i L d l i c h ,  L u j j z i g  oraz mark i handlową.
[ Słynnej bielizny Muy I Edlich dosłac można «f sxlepacfi: Porębski & Zimiei, Rynek 8. Andrzeja j 

Szuitza, następcy, Rynek 32. Zaslępca na 3a !ic /ę : Szymon Loria, Kraków, św Sebasfyanc 20,

udziela lekcri koiiwcr-
 _____ ,    .Ślllu siacyj jęi.jka i I teratu-

n  niemieckiej Zgłuszenia i>.id „W ie d e u ^ iy k " 
poste restante K rak ów . 529S 2 i

N a  ś w .  M i  k a t a  i  &
poleca wielul wybór cukrów, podarków, pierni­

ków i t. p.

A D A M  P I A S E C K I
Długa 10, 'Toryańska 2, Hotel Drezd iń- 

«kf, Krpków 5095 13 0

SuEitckody ,.Beuzu“ ma 14— 19 
toui z ó siedzeauuni.

2. „Dion do Boutou" 6— 8 koni z 3 
siedzeniami, do sprzedania. Kraków, 
ul. Długa 10, Wieczorek. 4834 9 9

Technik budoioiauy
dobry rysownik wprawny w projektowaniu, 

znajdzie zaraz, zajęcie na 3 miesiące. 
Bliżaz; wiadon ość : A. Czticko, św. Marka

31, codziemnś 1—ę y p . 5230 3 3

Ttóimenii!
z ję /y ta  polskiego na niemiecki i odwrotnie 
załarw r się. dokładnie, fachowo i szy.jko, AVa- 

runk. przystępne.
Zgłoszenia pod -ts. S.:‘ przjjmu je Administracja 

..Nowej Reformy- - 5300 2 0

tylko we fa­
bryce harmo- 

nijeK p. f. 
O . LELslEF.łisilFER u  P r a d z e ,
,lerusalt‘ iuyassi‘ 13 . Filia m O paw ie.

L e n u i k i  d a r mo .  4515 u 26

N a  g w i & z d k ę !
Tiękny i realny podarek dla każdego

S y b e r y j s k i e  i U r a ls k fe
kamieniu dla wszelkiej biżuterji: Amety­
sty, akw-jmaryny. beryle, aleksandryty, 
topazy. [złotej, szmaragdy, alinandynj. tn- 
biny. chalcedony, szafiry, chrecolity, tur- 
malinv, ńyacynty, tenakity, księżycowe, 

(k szczęścia).
Kamienie sprzedaje się od 26 cent. i wy­
żej za karst. — % powodu stagnacji "w 
Rosyi— :eny niskie hartowne. Kam.ente 
chętnie daję do oglądania bez obowiązku 

kupna. 8027 9 10 
Proszę korzystać ze sposobności

Adres ło p o t o w a  I. 4 0 , II p ię tr o .

T a k

oriAżŁip
>t

- m

? biutow?
i tez

Amerykańskiflj m aszyay  
do raoiiouania ; ,9iijdoa“
na której można wykonać b a rd zo  szyb k o  
KłCChaa.cznie wszelkie działania rachunkowe, 
ja koto- d od a w a n ie , ł ś c p o a u i e ,  tuno- 

d z ie le2.ie , po tęgow a n ie , p i l  tra s t- 
k ow a n ie  i t. fi. 5207 3 o 

Niezbędna dla wszystkich i wszędzie, którzy 
mają jakąkolwiek styczność' z rachunkami. — 
Z Dowodu przystępne, ceny. każdy może takową 
zaprowadzić u s,ebie be- wielkich kusztćw — 

, Wysyłam darmo ilustrowany prospekt

U, f l U I E & Z E O W S h l ,  K . a W i P ,
u l .  F e h c y a n e u  1 7 ,

F r t> h !f l f l lr n  z f>* * inu*a> z dhtg* praktyk.;, 
f  f KWf U lin t  z itoOrcml świadectw „mi, ozu 
ka posady do wychowania dzieci aastę]*zvni. 
towarzysz]... albo ao biura (pisze na tieming- 
tonie). „IWarya11 poste restante Ż yda czów .

5165 2 3 '

Mkody stibjeHI
obeznany z bufelc-m, potrzebni „arar. Pierw 
szeństwo maj, z p.owincyi. — U a s ia io w tcz  

et kł u li, w e  L w ow ie. 5090 7 7

Do wynajęcia
trzy pokoje umeblowane, z elektrycznem 
oświeteniem, łazienką. całkowitem utrzy­
maniem. Łobzowska 4. partc-r na prawe

5141 «  o

Klemik
sklepi), fachowo uzdolniony, z kaucyą 
2000 kor. potrzebny z a  a ?  do sklepu 
kółka rolniczego w mieście powiatowem. 
Ł  Roczna płaca 1500 kor. i wolne mie­
szkanie. " *'*

Zgłoszema z odpisami świadoetw nad­
syłać należy do 1 5  y ru d u i< >  1 9 0 6  
do Zarządu głównego Towarzystwa Kó­
łek rołniczycli we Lwowie, ul. Koperni­
ka 19 5307 2 2

J s s fe  iyraisKik, sKic sruizhi i woce m-szone pa a a fn  ższytM  cenecli poi?ts tiaRdeJ
llti Filii miii
Efffifi®, pi. S n e p i R i  9.



Nr. 278. N O W A  R E F O R M A ,

Magister fmcyi
znajdzie posadę w  aptece 

S z c z e p a ń s k i e g o  w  Ż y w c u .
6318 1 8

Panna
która już była zajęta w gospodzie (re­
stauracji), znajdzie miejsce od 1 sty­
cznia Wymagany język polski i nie­
miecka Zgłoszenia przyjmuje Wilhelm 
Betier, Biała, ul. Komorowska. 531613

m u \  mi
podaje nin.ejszem do wiadomości, że od 
dnia 1 stycznia 1907 płaci od wszyst­
kich bez wyjątku wkładek 4•/, od sta. 
Natomiast bedzie pobierała: od rat hi­
potecznych oraz Komunalnych z termi­
nem od 1 stycznia 1907, oraz od poży­
czek hipotecznych i komunalnych po 
aniu 1 stycznia 1907 wypłacanych —  
procent po 5°/0, od eskontu weksli od 
dnia 1 stycznia 1907 po 6 °/0, od zali­
czek na zastaw walorów po 5"/« — 
wreszcie od pożyczek w Zakładzie za­
stawniczym po 8»/„. Podatek rentowy 
za dochód od w kładek opłaca Kasa 

oszczędności z własnych funduszów.
5319 1 3

PftLrsRNifl Kawy
Kr'ik°««’ł((a poleca częściowo 

i hurtownie 
S I wyborowe garunhi

Kaw y palonej
najnowszym 

. najlepszym spo* 
sohem za pomocą

KR A KÓW Pr' c5 n a c&
najniższych.

M. JMWORMICKI.
5282 163 0

Adwokat o r  senwarz
w Tarnopola 4983 7 7 

przeniósł swoją kancelaryę z placu Sobieskiego 
do własnego domu przy ul. Strzeleckiej.

Znakomita

JUrbata z  w ie :;
w sz ęd zi e  

w kraju 
do nabycia

i

 w Krakowi e
Kok założenia 1853. 4496 21 o

FauryKa wyrobóu/ wełnianych 
v  Ketach, zaJożona 1467 roku

[firmy

f. i 111011 i
poleca

Suua, Sieraczki.
Najmodniejsze Kamgarny i Korty
w yrob u  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie. 3/70 13 o
Koce, Derki, Filce dywanowe, Fla- 
nele wstąpiune, W ełuę do watowania 

i wszelkie Podszewki.
P I#In ff 11 w Krakowie, Rynek A-B 1.44. 
w l l l i l '  . we Lwowie, ul. Teatralna 1. 3, 
dla sprzedamy hartownej i drobiazgowej

Srebrny 
zegarek remontoar

urzędową!* cechowany.

ilr. » Z l r .
3 W  5

Ola mężczyzn, pań i chłopców
nr 3'— 

4-- 
5 — 
3'50 
5 — 
3-50 
9 — 

10.— 
2-— 
l‘—

Lu zwyczajną kopertą . .
Z podwójną kopertą . . . .  „
Z 3 mocnemi kopei lanii . . „
Płaskie zegarki italowe . . „
Płask e ze Uota Plaque . . .  „
Oryginalne Omega . . .  . „
14 karat, złote zegarki od . „
14 karat, złote łańcuszki . . „
14 karat, złote pierścienie . „
Sreorne łańcuszki pancerzowe „

3 letnie pisemne poręczenie.
Za niestosowne zwrot j leńiędzy. 

syłka za zaliczką.
Skład zegarków szwajcarskich

M A X BOHNGL
zegarmistrz,

Wiedeń, IV. Margarethenstr. 27. Tei. 3523. 
Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
za darmo, opłaconego. 4593 7 0

Znaczni; potulchnona i ulepszona PALSRIIIA ItSffiy
POD FIRM4

S E R E N I T  H S
poleca obok znanej ze swej doborow ej jakości kaw y palonej i sui ow ej, rów nież 

■ Wina węgierskie, austriackie I zagraniczne, 
Wódki, Koniaki, Likiery,

Towary kolonialne i delikatesy.
R ęcząc za tow ary przedniej jakości 1 ceny nadzw yczaj n isk ie , ( się ła­

skawym w zględom  Szanownej P . T . Publiczności

Z  poważaniem

Palarnia Eawy
> 8 12

pod firmą

9 9

TANIO?
ADonamem na golenie 2 kor. poleca

K. ROMAN, znakomity fryzyer,
Kraków, ul. Szewsua L. 21.
Robota i czystość zakładu wzorowe. 

4159 20 0

m m A i
K a r p a c k a ,  Ulica Zam ojskiego.

Pokoje słoneczne en pension na zi­
mę i lato, pierwszorzędne pod w zglę­
dem czystości i doskonałej kuchni. 

Ceny przystępne, ' 5222 4 5

Pracownia sukien i okryćHM] Bamiej z Warszawy
przeniesiona na ul. Niecałą 1. 5. II p. Tamże 

potrzebna panna i uczennica. 5253 2 3

Długa 57. Tełef. Nr 550.
F I R M A

P ł a t e k
w ynajm uj 4764 10 10

e k w  i p a  ż e
po cenach najniż. na śluby, wycieczki itp.

r

Wy-

najlepszej jakości i po najtań- 
szych cenach na śuięta po­

leca handel pod łirmą

Mech Olszuaslii
w Krahou/ie, 5236 2 o 

łfefo IM , róg ulicy Szpitalnej.

ł F T

Fort. Gralewsbiego
w Krakowie, ul. Szczepańska 1.

poleca następujące wyroby własne: ;

Jaiiro" Pigułki Przeczyrzczaiace
wolne są od skłrdi.ików diastycznycti, działają 
łagodnie przeczyszczająco, nie sprawiają ża­

dnych bólów. Pudełko 30 sztuk 90 hal
f iO th f ló ń f l  <î ah ra“  wyśmienity środek do 

_1I I j c l l  konserwowania włosów, usuwa łu­
pież i swąd z głowy, wzmacnia cebulki włosowe 

i zapobiega wypadaniu 
fe n a  flakonu koron 2 I koron 1.

„ J o h r r1 Kali tnloricum pasta
do zębów, wybiela zęby desinfekeyonuie i kon- 

serwułe jamę ustną. Tuba 80 hal.

„ M i r  Antystatyczna wada
do ust.

znzkomita woda do otrzymywania zdrowych zę­
bów i do płukania ust — Flakon koron T2Ó.

„Ja iu tf* Wata hentofotmalowa
wyśmienity ,rodrk przy katarach nosa. 

Pudełko 40 hal.
Wysyłki na prowincję uskutecznia się od­

wrotnie. , 4899 7 50

Z KRAJOWEJ FABRYKI KONSERW
w Lubycz; Królewskiej 

w s z e lk i t  j a r z y n y ,  j a k :

Szparagi, Groszek cukrowy, Fasolki zielone
k r a j a n e  i  s i e k a n e ,  Z i a r n k a  f a s o l k i ,  S o s y  p o m i ­

d o r o w e .  n a b y w a ć  m o ż n a

w  H andlu  D elikatesów

»  A .  H a m i r e l : k a
k, c. k . Dost. D w orów , K r a k ó w .  4599 10 12

Samoebrid
s wnętrzem zeaarowem

z oryginalną figurą jadącą, z blachy pięknie 
lakierowany 141/, cm. długi, 11 cm. wysoki, 
7 cm. szeroki K, l"-j — Taldsam z kołami 
na gamach, 6 om. dłngi. 9V, cm ,vysoki, 8 cm 
szeroki, z głosem, K. Z-50. Takisam bardzo 
pięknie wy konany, 22 i nr. długi, 15 cm. wy 
soki, 15 cm. szeroki K. 5- - .  Wysyła po otrzr 
maniu należytości HANNS KONRAD, 'abryka 
zegarów i dom wysyłkowy, Br'ix Nr 1004 
(Czechy). — Begato iinstr. cennik z przeszło 
1000 odbitok za darmo opłacony. 4194 8 10

NAKŁADĘ 1 KSIĘGARNI D. £. ir.nSDL.LMA W KBAHDW8L
opuściła prasę książka p. t.

W A L K A  Z  m r t T M Ą
przri A. B de Guervllle. "

Cena 1 Kor. — Do nabycia we wszystkich księgarniach.
(Na przesyłkę należy dołączyć 10 lial,).

W ostatnicli czasach podjęto walkę z suchotaup płucnemi z całą stanowczością, 
a zapobiegi w tym celu podjęte nie pozostały bez rezultatu Mimo tego jednak 
porywa ta straszna choroba rokrocznie tysiące ofiar we wszystkich krajach kuli 
ziemskiej, a liczni chorzy nią nawiedzeni g<uą, gdyż nie umieją dać sobie rady 
z 'przeszkodami, które napotyka każda osoba, nawiedzona chorobą płuc. W  po­
wyższej broszurze kreśli autor dzieje swego wyleczenia z suchot płucnych, gdy 
już wielu lekarzy uznało go za nieuleczalnego. Prócz tego podaje wiele cennych 
rad i wskazówek, nabytych podczas choroby, a koniecznych dla wszystkich

cierpiących na piersi. 4980 9 10

R1URO TECHNICZNE

U M I ¥ E R S U M
S . H A L A T K I E W I C Z i  J . M I E S Z K O W S K l

KRAKÓW, ULICA P ÓD WALE 13.
Skład wszelkich artykułów technlczi i. dla kopalu!, fabryk 
i gospodarstw wiejskich. — Generalne zastępstwo Towa­
rzystwa Udział, specyalnej fabryki motorów w Warszawie

poleca: 4b94 7 9
Motory stałe lub na kołach (lokomobile) do pęuzenia ropą, naftą lub spi­
rytusem, marka URSUS siły od 1 do 60 koni mechanicznych, przeszło 2u0 

sztuk w ruchu, najlepsze reierencye.
Motor URSUS jest jedynym współczesnym motorem do pędzenia surową ropą, 
a całoroczne próby z ropą galicyjską dały najświetniejsze rezultaty; na co po­

siadamy zaświadczenie Warszawskiego Tow. techników.
Motor URSUS odznacza się lekką, silną a nadzwyczaj prostą konstrukcyą, co 
przy minimalnem użyciu ropy, zupełnem bezpieczeństwie od wzniecenia pożaru,

i łatwej obsłudze czyni go

Maszyną nieporównaną.
Celem Wprowadzenia tych Istotnie znaaor Iłycli maszyn do Uallcyl, 
dajemy jak najdalej Idące g w a r a n r y c  t najdogodniejsze u a ir n k l  

spłaty. — IReperaeyc bierzemy na siebie.

CENNIKI, OFERTY, KOSZTORYSY ODWROTNIE.

PRENUMERATĘ
na wszystkie czasopisma przyjmuje księgarnia, skład i wypożyczalnia nut

muzycznych

1 fi. Krzyżiinauuftisso u> KraRowfe
Unia fl-H. Teieron M

N f l  ^ f i l l M n r f F  P°leca wieiki wyDór książek ilustrowanych w polskim, 
i l u  -i. W n . . .  L  6 Q  francuskim i niemieckim języku. 5S17 i  3

Katalogi rozsyła się na żądanie gratis i fianco.

N&jprzyjenmiejsze podarki
nn jo. Mikołaja, M azak; i i-touę’ t a
Perfumy: Ideał, Gardenia, Amaryllis, .Trefle du Japon, Fiolki par- 

meńskie.
K a s e t k i  z  p e r f u m a m i  od l  K 20 h do 20 K
iVoaj kolodskie £ kwiatowe, wykwintne.
Kasetki japońskie i chińskie na chustęczki, rękawiczki 

i dokumeuta.
u s z k i  n a  p u d e r  i  l u y d ł c  w wielkim wyborze od 50 h do 6 K.

Kasetki z przyrządami do czyszczenia i pielęgno­
wania paznogei.

Rozpylacze do pei fum metalowe i szklane od 60 h do 20 K.
Lustra', toaletowe do podróży i kieszonkowe w wielkim wyborze.
Szczotki do włosów, wąsów, zębów, pazaogei i su­

kien w wielkim wyborze i na różne ceny. 5147 6 12
Pudry 1 mydła toaletowe znakomite

poleca

J a n  Ih m atow icz
Kraków, Sukiennice 1. 20

Herbata z brodów!

faj Berbafa z brodowi

Oil dawien dawna z swej dobroci i zapachb znaną prawdziwaHerbatą rosyjską
18 zDioru majowego, poleeu bandol ‘ 94 10CW. A D A M O W I C Z A

W « h  na pograniczu rosyjskiem
■ fun „| RmuijneJ- bardzo dobrej’ . , złr. 1’4
1 funt „Melaogr d» Mosko.1 w oryg. opak., najlepszej 3 5 
1 funj „Imperial1 esarskioj, w oryginamem opatowanin 3'5 
1 fun. „Okruchów11 z na. epszych herbat kwiatowych 1‘20 
lUwa Ceylon paiona gorącem powietrzem l/j kg. ztr, 0'80 1 ITT 
Bulion wołyński 1 kilo . . . złr. 3 2(

T A N N IN G E N E
najlepszy

środek do Farbowania włosów
K 5 —. 4176 7 9

idtfTO ari ó .  C Z E R N Y , W ie a e ń  I,
Wallfischg 5., 1 VIII, Carl Ludwigsh-.

Składy w aptekach, drogueryach i perfnmeryach.

Naśladowanie 1 przedmie podpada karze.
J e d y n ie  p r a w d z iw y  je s t  T h le r r e g o  b a iń a m

tylko z zielonym znakiem zakonnicy. P-awnie ochroniorr . Od dawnr stynny, 
niezrównany przeciw znoczeniu w trawieniu, kurczom żołądka, kolce, nie­
żytowi, dolegliwościom piersiowym, influenzie i t. d. i t. d. — Cena 12 
małych luf 6 dużych flaszek .no I wielkiej osobliwej tiaszki z patent, 
zauiknięoiem 5 a. optatnie. — T federrefo  m a ść  ce n ty fo lio w r  w szę ­
dzie  znana, ja k o  H on p lu s  u ltra przeciw wszelkim nie wiedzieć jak 
zastarzałym ranom, zapaleniom, zranieniom, wysiękom i  wrzodom Ceno: 
2 -łoiki 3'60 K. opiatnie. Wysyła tylkj po utrzymaniu należytości lub za 
zaliczką Apt. A. Thierr>, Prc jjr&de hel Rohitsch, Sauerbrunn. Brc 
Bzurka z tysiącami oryg. podziękowań za darmo. Dostać można prawie 

w każdej większej aptece i drogueryi. 3027 31 50

Przy Bi inku chrześcijańskim w Krakowie została 
otwartą pod kierownictwem fachowo wykształconych i rutynowanych 
c. k. urzędników rachunkowych

do egzaminów z rachunkowości kasowej, ogólnej, państwowej i kupie­
ckiej, składanych przed odnośnemi komisyami w c. k. Nam.estnictwie, 
Akademii handlowej i w Wydziale krajowym.

Kandydaci i kandydatki obok teoretycznego wykształcenia na­
będą tułaj również doskonałej rutyny w praktycznych wiadomościach, 
jakie im będą w obranym zawodzie niezbędnie potrzebne.

Wykłady obejmować będą:
1. Rachunkowość kasową,
2. Rachunkowość ogólną i państwową,
3. Buchalteryę pojedyńczą i podwójną,
4 Korespoudencyę kupheką i prace kantorowe,

a nadto po zgłoszenia się dostatecznej liczby kandydatów, wz 
kandydatek udzielać się będzie za osohną dopłatą nauki:

a) języka niemieckiego,
b) pisania na maszynie,
c , stenografii.

Zgłoszenia ustne lub pisemne 1; iżćc.i . . -u Wuósić należy pod 
, aaresem: B a ‘ i k  c h r z e ś c i j a ń s k i  c ;  o w i & 9 u l i c a  J a ­
b ł o n o w s k i c h ,  1 . 1 8 .  4970 6 0

ęlnie

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul, Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. E. Górski.


